
S S . We Lwowie. Niedziela dnia 16. Kwietnia 1876.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 3 złr. 75 cent.
„ mieaięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową: 
w państwie anatrjackiem . 5 złr. — ct. 
do Pras i Rzeszy niemieckiej . «
a F r a n c j i ................................... no 7 złr
a Belgii i Szwajcaiji . . . . ’
„ Włoch, Turcji i ksiet. Naddu. f 50 ent- 
„ Serbii.........................................J

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
GAZETA NARODOWA

P r z e d  p ła lę  i
We L w o w n s

R o k  X  V .
_  bióro administracji „fraz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbę 12. (dawniej no­
wa ulica ł. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croiz, Rouge A prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppełik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. L Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Masknilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, leci bywają niszczone.

t  '  ■ Jf
jgrarhy Gazety Narodowej.
»  jednej czgici wczorajszego numeru dru­

kowane.)
W iedeń d. 14. kwietnia. „Politische 

Correspondenz" podaje szczegóły demonstra­
cji, która miała miejsce dnia 9. t. m. przed 
austrjackim jen. konsulatem w Belgradzie a 
którą omladiniści jnż przed 14 dniami z po­
wodu internowania Lubibraticza przygotowali. 
Podczas tej demonstracyi został jeden ze sług 
konsulatu kamieniem lekko w głowę uderzo­
ny, i kamieniem rzucono także na dom kon­
sulatu.

Książę Wrede zażądał natychmiast za-

Wiednia w tej mierze napotykamy w Politice; 
ostatnia brzmi:

„Stan dolno-austrjackiej kasy oszczędności, 
jak nigdy dotąd, zajmuje umysły we Wiedniu. 
Może już za kilka godzin będę w stanie służyć 
wam szczegółami; ale już teraz mogę wam wy 
mienić sumę, którą kasa oszczędności na samych 
tylko listach zastawnych austrjackiego Hypo- 
thekar-Kredit- und Vorscbussbanku (bank cha- 
brusowy) straciła — suma ta wynosi bagatel 
kę s i e d m i u  m i l io n ó w  złr. Stosanki dzien­
nikarstwa czeskiego w Pradze nie pozwalają 
dać pragmatycznego obrazu ostatnich operaeyj 
finansowych dyrekcji tej kasy, — ale niechaj 
tylko prokuratorja tutejsza wytoczy proces Ra­
dzie zawiadowczej banku chabrusowego, to wy- 
łuszczymy i tę sprawę obszerniej, a mianowicie 
tryngieltuik Giskra będzie miał sposobność wy­
razić się o korzyści używania wkładek ludno­
ści na eele chabrusowe. Nie wszyscy dyrekto­
rowie do tsgo należeli, jednych przegłosowy

dośćuczynienia publicznego od serbskiego wano, drugich tumaniono, jak ks. Poppenberge- 
rządu za tę publiczną obrazę, mianowicie ra, proboszcza u św. Leopolda. W całości zaś 
zaś przeproszenia oraz zaręczenia, że się coś straty kasy oszczędności wynoszą do c z t e r 
podobnego nie powtórzy, dalej ukarania prze- I d z i e s t u  m i l i o n ó w  złr., i za kilka dni 
wód««w, jatcoteż niedbałej policji Kbwno
czesme oświadczył, *ie w razie gdyby me dziewamy się, że po niej przystąpi do sprawy 
otrzymał natychmiast żądanej satysfakcji, prokurator/ 
każę zdjąć odznaki konsulatu i wyjedzie.

Podług dzisiejszego telegramu uczynio 
no księciu Wrede najzupełniej zadość, z wszel

Do tego dodaje redakcja Politiki: „Kiedy 
niedawno organ kasyna niemieckiego podał 
kłamliwą wiadomość o pewnej czeskiej kasie 
oszczędności, otrzymał sprostowanie urzędowe 
Teraz więc wzywa namiestnictwo, aby wystą­
piło przeciw naszej korespondencji wiedeńskiej 
(pierwszej) co do wiedeńskiej kasy oszczę 
dnośei. Ale to trudna rzecz, bo my nie 
kłamiemy. W wiedeńskiej kasie oszczędno­
ści mamy do czynienia z rzezimieszkostwein 
chabrusu niemieckiego, którego zatrzeć niepo­
dobna. Przy zamknięcia dziennika dowiadujemy 
się właśnie, że taż wiedeńska kasa oszcz. da­
wały miliony na miliony na „rachunek bieżą­
cy", ale że za każdym razem 50.000 do 100.000 
złr. odpisywano jako „porękawiczne", którern 
się znani tryngieltowicze dzielili. Tak praco­
wali wiernokonstytucyjni rycerze chabrusu dla 
swoich mieszków, i jeszcze są na tyle imper- 
tynentni, iż żądają milczenia. Ależ my już dwa 
lata pracujemy w tym względzie, i nie możemy 
zmusić nikogo, aby nam proces wytoczono, — 
ale za to chcą sprostowań!*

Tymczasem i wiedeńskie pismo Fmanzielle 
Fragmente zajęło się sprawą wied. kasy oszczę­
dności, i to samo donosi co Pólitik, ale jeszcze 
szczegółowiej. Z wspomnianym powyżej ban­
i e m  chabruwr wy ul i » drugim- takim samym, 
umyślnie dla chabrusu utworzonym tj. „Credit 
foncier dla królestwa Czech* zrobiła ta kasa, 
a raczej jej dyrekcja interes najpierw na 5 
mil. złr., z których później 3 mil. złr. otrzy­
mała, — a następuie na 6 mil. złr., a za tym 
drugim razem tryngieltnicy otrzymali 700.000 
złr. To jest udział wiedeńskiej kasy oszczę­
dności w chabrusie.

Udział jej w szwindlu jest według Fin 
Fragm-. następujący: W r. 1872 i 1873 kiedyj 
w najlepsze szalały zapusty szwindlu, k-»sa 
oszczędności nie dbając na swoje statuts wda-

ką gotowością, a umówione w tej sprawie 
oświadczenie publiczne nkaże się w najbliż­
szym numerze serbskiego dziennika urzę­
dowego.

Lwów d. 16. kwietnia.
(Chabrusowe i szwindlerskie gospodarstwo wie­

deńskiej kasy oszczędności. — Sprawa rokowań 
anstro węgierskich. — Półurzędowe wiedeńskie za­
pewnienia. — Sprawa wschodnia; przygotowania 
Serbii i Porty; powstanie szerzy gię ; kłopoty e- 
gipskie. — Program podróży dworskich.)

Zdawało się, że szczegóły dziejów c h a ­
b r u  s u i s z w i n d 1 u są już zamknięte, — a 
były one dość przerażające. Ale tak nie jest. 
Niezmordowani Czesi, na których te dwie dźwi­
gnie spółki centralizmn z żydowizmem tak cięż­
kie cierpienia zwaliły, wykrywają nowe ciągle 
takta, i w Politice rozgłaszają. Konfiskaty .oka­
zały się daremnemi, — co nie mogło.śTę oka­
zać w organie czeskim, okazało się w jakim 
organie austro - niemieckim , ale uczciwym , 
a co i tu okazać się nie mogło, tern 
głośniej starano się roztrąbć w dziennikach za­
granicznych. A wszystko poparte cyframi, na 
wet wyciągami z tabulowej krajowej itp. doku­
mentami. Otóż nowe odkrycie zrobili Czesi, a 
mianowicie co do stosunku w i e d e ń s k i e j  
k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  należącej do najpotę­
żniejszych instytutów finansowych, do c h a b r u -  
s u i k r a c h u .  Drugą już korespondencję z

Polska, Sybir, Francja,’
FELIKSA LEWICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)
Każdy urzędnik w Moskwie jest w sferze 

swojej jakby królem, a cóż dopiero taki oficer 
etapowy, figura odosobniona w stepie, zdała od 
stolicy, gdzie reprezentuje siłę zbrojną wyko­
nawczą ? Oficer etapowy ma prawo życia i 
śmierci nad więźniami, może zamordowanie więź­
nia wytłumaczyć tem, że więzień się buntował, 
a któż go kontrolować będzie, gdy więzień w 
caracie jest bez prawa, bez żadnej opieki i 
przestał być uważanym za człowieka? Któż się 
upomina za zabitym, kto zarzuci oficerowi, że 
on prowokował więźnia? Sprawiedliwości niema 
w Moskwie. „Byt’ po siemu" jest to jedyna siła, 
która obraca koła mechanizmu carskiego. Czło­
wiek, gdy bywa choćby drobną zawadą w ma­
szynie, usuwanym bywa bez skrupułu, żadnego 
względu, gdy zaś więzień już przestał posiadać 
i cień tego prawa, jakie mają nie-więźnie, czy o 
niego minister sprawiedliwości lnb wojny wyto­
czy proces oficerowi? Familja może ? Uchowaj 
Boże, byłoby to zuchwalstwo niepraktykowane, 
a żadnemu Moskalowi myśl jeszcze nie przy­
szła do głowy, aby było wolno pociągnąć rząd 
do odpowiedzialności.

Gdy stanąłem przed oficerem , dwaj jego 
satelici zbliżyli się do mnie. Oficer rzucił na 
mnie srogie wejrzenie, które mnie oburzyło, 
podniosłem głowę, trzymając go także pod moim 
surowym wzrokiem.

Jemu się zdawało, że na wysokości władzy 
swojej jest pół-bogiem. Rozmaitego rodzaju s‘ą 
pomieszania zmysłów. Każdemu głupcowi zdaje 
się, że odegrywa na ziemi wielką rolę. I ten 
oficer był niepospolitym głupcem. Przekonałem 
się później o tem dokładnie.

Nazywał się Mnszenko. Byl to człowiek 
głnpi i dziki.

— Jak  się nazywasz? krzyknął.
Wymieniłem nazwisko.
— Czy masz zakazane rzeczy w twoim tłu- 

moku?
— Co pan rozumiesz przez zakazem rze­

czy ? Przeszło dwa lata jestem w więzieniu, 
czyż więc mogę posiadać coś zakazanego?

— Nie rozgawarywat’ krzyknął, słysząc, 
że dłago rozprawiałem. Zrewidować go, dodał 
obracając się do podoficerów.

Zaledwo tych słów domówił, dwaj jego dra­
by rzucili się skwapliwie na mnie i w mgnie­
nia oka wypróżnili mi tak zręcznie kieszenie, 
że zawstydzić mogli londyńskich wytrawionych 
pikpoketów. Następnie przerzucili wszystko co 
w torbie mojej podróżnej się znajdowało, wy-

•) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 267, 
272, 273, 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 22, 23, 
24. 26, 27, 34, 35, 36, 38, 56, 58, 59 i 86.

rzucając na ziemię różne przedmioty i zabiera 
jąc wszystko co jako moja własność w niej 
znajdowało się, a co nie byb skarbowem. Był 
to rabunek w formie rewizji, którym wzboga­
cał się oficer i jego draby.

— Panie — zawołałem — nie mogę po­
zwolić na to, aby podoficerowie zabierali mi 
papiery familijne. Dozwolono mi je posiadać 
wszędzie, gdzie tylko byłem, a byłem w róż­
nych więzieniach.

— Mat czat', krzyknął oficer z gniewem.
— Panie, zawołałem podnosząc głos, listów 

od rodziców moich, nikt mi nie może zabronić 
posiadania. Przeszły przez cenzurę i rząd po­
zwala mi je otrzymywać.

— Malczat’ gawaru, wrzasnął takim gło­
sem, że obecna Moskwa struchlała.

— Jeszcze raz powtarzam, odpowiedziałem 
nie‘ ulękniony wściekłością oficera, — że nikt 
nie ma prawa odbierać mi rzeczy przez władzę 
dozwolonych, skarżyć się i reklamować będę.

Na te słowa powstał oficer, porwał papie 
ry moje i w drobne podarł je kawałki, nastę­
pnie krzyknął:

— Abryt’ jewo!
Na to słowo, przystąpiła niewidziana dotąd 

przezemnie figura, z krzesłem, nożycami i brzy­
twą. Krzesło postawił obok mnie, podoficerowie 
siłą zmusili mnie ażebym usiadł, cyrulik zaś 
ściąwszy mi włosy z przodu nożycami, nasma­
rowawszy głowę mydłem zaczął jeździć po niej 
zimną brzytwą. Strach jakiś mimowolny mDie 
ogarnął. Bałem się uczynić jakikolwiek ruch 
aby mnie cyrulik nie skaleczył, w kilka zaś 
chwil, głowa moja zupełnie ogolona, była jak 
kolano. Poczem nałożono mi dybki na ręce i 
wrzucono pchając i szturchając do ciemnego 
pokoju, gdzie kolegów przedemuą wywołanych 
znalazłem. Podoficerowie rzucili za mną pozo­
stałe przedmioty, które uszły grabieży.

Wściekły byłem i z wściekłości płakałem.
W taki to sposób postępują w Moskwie z 

jeńc imi.
— O, krzyczałem z rozpaczy, gdybym mógł 

tego łotra spotkać na jakiej wolnej ziemi, gdy 
ramię moje będzie uzbrojone, czyż będzie on 
wtedy tak odważnym?

Wołanie moje nie miało sensu, ale w ta- 
kiem położeniu słodko jest upajać się złudzę 
niem, wściekłe zaś pożądanie zemsty zawsze 
jest złudzeniem nierozsądnem. Pocieszyłem się 
w mej boleści widokiem moich kolegów, którzy 
ulegli temu co ja losowi. Człowiek jest zawsze 
egoistą i niepamiętam kto wyrzekl to niemo­
ralne aczkolwiek prawdziwe zdanie czy Paskal, 
że: „Czuje się zawsze pewne zadowolenie z 
nieszczęścia; najlepszego nawet przyjaciela 
swego/ Tak też i ze mną było w tej chwili. 
Byłem zadowolonym, że nie sam znosiłem to 
hańbiące poniżenie.

Zostaliśmy więc zamknięci w brudnym i 
ciemnym pokoju, gdzie noc całą przebyć oiusie-

ła się w grę giełdową; dopiero następnie, dla 
oka, podała do rządu o powiększenie swego za­
kresu działania, co też rząd na najobszerniejszy 
rozmiar pozwolił, i naturalnie, skoro pierwszy 
lepszy galopen giełdowy otrzymywał koncesje 
na zakładanie banków hypotecznych itp. Ale 
podczas gdy ci grundery tylko imaginowanemi 
walorami operowali i chyba tylko jeden okpisz 
drugiego mógł oszukać, wied. kasa oszcz. da­
wała bankom szwindlerskim walory istotne, bo 
wkładki ludności, biorąc w zamian nic niewar­
te akcje i listy zastawne tych banków. „Mo­
żna cyframi wykazać, że w i ę k s z a  p o ł o w a  
istotnych kapitałów, któreini rozmaite banki 
szwindlerskie operowały, była wzięta z tej ka­
sy oszcz. Wszakżeż jeszcze z końcem r. 1873 
(w ośm miesięcy po krachu) miała kasa oszcz. 
p r z e s z ł o  p i ę ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  zł. 
w g o t ó w c e  w tych bankach, bądź jako za­
liczki na effekta, bądź na rachunek bieżący. 
Kiedy w maju r. 1873 krach uderzył w giełdę 
wiedeńską, miała kasa oszcz. u trzech banków, 
które pierwsze upadły, Wechslerbank, Indu 
strialbank i „Fels" przeszło 10 mil., z tych 
zaś 7 mil. złr. u „Felsa“ do żądania. Kasa 
oszcz. nie mogła nawet swoich wierzytelności 
zgłosić przy konkursie tych banków, bo oba­
wiała się, że gdyby się ludność dowiedziała o 
udziale tym kasy oszcz., byłaby hurmą zażą 
dala od kasy zwrotu swoich wkładek, — i za 
pisano je w saldokoncie.

„Kraeh dotąd jeszcze nie jest załatwiony. 
Wszystkie zatem pretensje kasy oszcz. do ban­
ków szwindlerskich figurują ciągle jako „saldo" 
między jej aktywami. (Dalej wymieniają Fin. 
Fragm. całą litanię banków szwindlerskich, z 
któremi była i jest w stosunkach ta kasa 
oszcz.). Tym sposobem włożono 50 mil. złr., s 
których do końca r. 1875, a więc po trzech la 
tach zaledwo 10 milionów wpłynęło — a zatem 
jeszcze brakuje 40 mil. złr. Już to jedno do­
skonale wskazuje, jakiego rodzaju były owe 
interesa. Możnaby jeszcze po części wybaczyć 
gdyby tylko względy komercjalne były powo­
dem takiej manipulacji wied. kasy oszczędno­
ści. Gdy jednak wiadomo, że tylko najobrzy­
dliwsze protekcyjki tern kierowały, że oprócz 
chabrusu tylko protegowjańcy dyrektorów i u- 
rzędników kasy oszcz. mieli przystęp do jej 
kas: to zaiste dziwić się potrzeba, że rząd do 
tychczas nie zajrzał do tej stajni augiaszowej, 
i śmiecia nie uprzątnął/

Naczelnym dygnitarzem wiedeńskiej kasy 
oszczędności jest dr. — Giskra.

W sprawie r o k o w a ń  a n s t r  o - w ę gi o r­
s k ic h  donosi telegram {Pester Lloyda i  Wie- 
TthiA <T. T27 b. m .: „T dzimjsza, me
wydała rezultatu- Zapewniają jednak, że z obu 
stron okazała się wżelka uprzejmość i rokowa­
nia weszły na tor pomyślniejszy, a to w sku­
tek tego, że cesarz wczoraj obu ministrom- 
prezydentom ż całą stanowczością zaleełł, aby 
doprowadzono do decyzji na podstawie zatrzy­
mania wspólności cłowej. (Według Tagblattu 
mia> cesarz powiedzieć do Tiszy względem 
konieczności porozumienia s ię : Es muss gehen). 
Jeżeli ministrowie powrócą, to zapewne już bę­
dą główne podstawy ugody ułożone, albowiem 
obie strony nie chcą dalszego Jeszcze zwleka­

liśmy, nie mogąc zasnąć, a nie mając nawet tej 
wiernej towarzyszki więzienia naszego, fajki. 
Mała rzecz na pozór, ale ten, co był w podo­
bnych okolicznościach, wie co znaczy brak tych 
drobnostek, do których się przyzwyczaiło.

Nazajutrz rano zawołano nas ze świtem, a 
dawszy nam dobrą, podwójną eskortę, pomimo 
więzów silnych, pognano dalej w milczeniu.

Czyż to nie było pędzeniem białych murzy 
nów w XIX. stuleciu? Czemże się różniła ta 
niewola od jassyra tatarskiego przodków na­
szych ?

Odbył się marsz w milczeniu. Oficer, ten 
zwierz dziki, na każdym kroku dotkliwie dawał 
uczuć nam przez siebie zrabowanym, swą wła­
dzę, stiasząc ciągle kijami.

Gdy mocno zmęczeni przybyliśmy ua inny 
etap, drugie niemniej dotkliwe cierpienie dało 
się nam nczać, był to głód. Cóż bowiem mo­
gliśmy kupić za nasze tizy kopiejki na dzień 
tam, gdzie funt ciężkiego, razowego chleba ko­
sztował już dwie kopiejki? Zrabowani z samo­
warów, nie mieliśmy herbaty, tego niezbędnego 
w podróży moskiewskiej posiłku i lekarstwa, 
cierpieliśmy też mocno z głodu.

Nazajutrz rano oznajmiono nam, że będzie 
my mieli wizytę pułkownika, naczelnika wojen­
nego gubernii orłowskiej, p. Kurłowa.

W rzeczy samej, około dziewiątej z rana 
ukazał się pułkownik w pełnym uniformie.

— Nie macie jakiej pretensji ? — krzyknął 
wchodząc.

— Mamy, mamy — zawołaliśmy ze wszyst­
kich stron.

— A cóż takiego?
Opowiedzieliśmy mu postępowanie Myszen- 

ki i jego rabunek, prosząc go, aby nam dał sa 
tysfakcję, i kazał nam rzeczy zrabowane 
zwrócić.

Pułkownik wysłuchawszy nas, groźnie spoj­
rzał na oficera Myszenkę. Ten ostatni podniósł 
rękę pod daszek, i wyrzekł:

— Oni się buntowali!
— Ab, to inna rzecz, odparł pułkownik 

Karłów, odwrócił się, i nie czekając naszej od­
powiedzi, odjechał.

Po wyjeździe Kurłowa wszedł etapow’y o- 
ficer, na któregośmy się skarżyli, i groźnie za­
wołał.

— On odjechał a ja zostałem. Do cara da­
leko, do Boga wysoko!

Taka jest sprawiedliwość w Moskwie! 
Kruk krukowi oka nie wykolę. Czyż

wilcy się pożerają między sobą? Zawsze pra­
wo silniejszego górą, oto najważniejszy argu­
ment państw w dzikość zapadających. W go­
dzinę potem podlegliśmy silniejszej jeszcze niż 
poprzednio rewizji i nowemu rabunkowi, lecz 
będąc zwyciężeni dybami i kajdanami, nie mo­
gliśmy się ruszyć.

Nazajutrz w marszu jedeu z naszych kole­
gów spostrzegł, iż źle przypasane dybki łatwo

nia. Tylko sprawa bankowa pozostanie na ra­
zie o tw artą /

Podobne doniesienie podała i półurzędowa 
/fońemta.

Ministerjalna Politische Corresp. nie wspo­
mina ani słowem o n o ta c h  tu r e c k i c h  z r. 
1870, które ogłosił byl świeżo Memoriał d ip l, 
ale wnioski wyprowadzone z tych not przez 
Neue f r .  Presse zbija w następujących słowach, 
broniąc związków przyjaźni, jakie łączą Au- 
strję z Moskwą:

„Artykuł wstępny jednego z tutejszych 
dzienników, oparty na odkryciach Memoriał 
diplom., zaniepokoił na serjo szerokie koła 
swojemi alarmującemi domysłami. Jako wynik 
naszych starań, aby na właściwem miejscu za­
sięgnąć bliższych wyjaśnień o wplątanych do 
nich datach pozytywnych, możęmy stanowczo 
zapewnić, że przypuszczenia służące wspomnio- 
uemu artykułowi za temat, są zupełnie bezza­
sadne. Gabinety w Wiedniu i Petersburgu idą 
tak jak przedtem uczciwie ręka w rękę w 
swych usiłowaniach pacyfikacyjnych, i pomimo 
wielkiej trudności zapewnienia sobie w wielu 
nieprzewidzianych wypadkach porozumienia w 
drodze telegraficznej, nie objawiła się dotych­
czas bodaj najmniejsza różnica ani w zapatry­
waniach, ani w postępowaniu obu rzeczonych 
gabinetów.* Naturalnie, że nikt temu półurzę- 
dowemu komunikatowi nie daje wiary.

Dzienniki wojowniczego nastroju podają 
wiadomości z S e r b i i  wcale niepokojące. Tak 
np. do Kor. Wgg. piszą: „Komisja nieustająca 
skupczyny ukonstytuowała się w komitet bez­
pieczeństwa publicznego. Komitet ten pcha rząd 
do wzięcia inicjatywy przeciw Turcji przez za­
jęcie pozycji strategicznych wzdłuż granic. Je ­
nerał Zach, szef sztabu głównego, twierdzi, iż 
teraz właśnie jest chwila najdogodniejsza do 
rozpoczęcia wojny. Wojska tureckie są nieli­
czne ; wkroczenie do Bośnii armji serbskiej u- 
niemożliwiło by, zdaniem jenerała Zacha — 
koncentrację znaczniejszych sił tureckich na 
granicach Serbji. Zapewniają, że ks. Milan zde­
cydowałby się opuścić Belgrad i wyjechać w 
głąb kraju w celu widocznym ususięcia się od 
wpływu reprezentantów m ocarstw/

Zestawić z tą wiadomością godzi się na­
stępującą korespondencję belgradzką jednego z 
czasopism polskich. Porta ottomańska — piszą 
tam — koncentruje nowy korpus na południo­
wo zachodniej granicy Serbii między Nowym 
Bazarem i Wyszegradem, widocznie w przewi­
dzeniu ataku na Bośnię ze strony Serbii. 
wszymKie wąWw<.j>, utAAsJĄ.
głaby wtargnąć do Bosnii, są strzeżone przez 
wojska, a liczny park artylerji zgromadzony 
jest w oszańcowanym obozie między Prepolie a 
Sienicą. Na południowo-wschodniej granicy Ser­
bii, mianowicie w Niżu, wojsko ottomańskie o- 
trzymało posiłki. Nad Dunajem, od strony Wi- 
diniu, stoi również korpus turecki, który strze­
że przejść do Bułgarji przez Negolin. Rząd 
serbski przedsięwziął również środki zorganizo­
wania trzech dywizyj, z których liczy każda 
25 do 3000 ludzi, gotowych do marszu na dane 
hasło. Główne sztaby trzech tych dywizyj są

z rąk schodziły. Odkrycie to napełniło nas ra­
dością. Potajemnie więc umówiwszy się ze so­
bą na przystanku, wszyscyśmy dybki, łańcu­
chy i kłódki zagrzebali w piasku. Zaledwo 
kończyliśmy owo chowanie, gdy krzyknięto na 
nas marsz! i ruszyliśmy dalej.

Daleko dopiero od miejsca tego, spostrze­
gli żołnierze, że nie mieliśmy dybek i kajdan. 
Alarm został rzucony. Że zaś byliśmy daleko 
od wsi, ci dzicy Moskale, którzy nad nami, 
związanymi, najnikczemniej się pastwili, prosić 
nas poczęli łagodnie, abyśmy im powiedzieli 
gdzie się łańcuchy podziały.

— Moi panowie, odrzekł podoficer, jesteś­
my odpowiedzialni i surowo możemy być kara­
ni za zagubienie tych łańcuchów. Prosimy was 
nie róbcie nas nieszczęśliwymi.

— Aha, zawołaliśmy, boicie się więzienia, 
byłoby dobrze, aby się tak samo pastwili nad 
wami jak wy się pastwicie nad nami. — Do 
brze byłoby, aby wam pokazano co to jest 
podlegać waszemu okrutnemu prawu i podobnym 
jak wy ludziom.

Podoficer nic na to nie odrzekł, i pobiegł 
donieść o tym wypadku oficerowi. Widzieliśmy, 
iż ze sobą czas jakiś się naradzali, oficer krzy­
czał grożąc podoficerowi, nakoniec sam do nas 
przybiegł. Myśleliśmy, że wpadnie na nas z 
wściekłością i przygotowaliśmy się do stoso­
wnego przyjęcia, lecz jakież było nasze zdzi­
wienie, gdy przemówił do nas łagodnie:

— Panowie, nie róbcie podoficerów nie­
szczęśliwymi, są to żonaci ludzie. Dokończyw­
szy tych słów, posłał kilku żołnierzy, aby od­
szukać kajdany a sam dał znak, aby kolumna 
ruszyła.

Taka to jest odwaga moskiewska- Odważni 
i zuchwali, gdy mają bezwładnych, i bezbron­
nych — łagodni i grzeczni, gdy widzą ludzi, 
co się oprzeć im mogą. O ile byli groźnymi 
przed chwilą, gdy widzieli przed sobą związa­
ne ofiary, o tyle znowu teraz okazali się peł­
zającymi, gdy acz bez broni, zobaczyli wolne 
ręce jeńców.

Opuszczając ten etap, byliśmy uradowani, 
oddychaliśmy lżej i swobodniej, w końcu też 
powiedzieliśmy Moskalom gdzie łańcuchy były 
schowane. Dziękowali nam, my zaś staraliśmy 
się przekonać ich, że zawsze się źle wychodzi 
na okrntnem postępowaniu.

Przeszedłszy jeszcze kilka złych etapów, 
w miesiąc po opuszczeniu miasta Moskwy uj­
rzeliśmy zdała szczyty wysokich cerkwi. Był 
to O r e ł ,  miejsce przyszłej naszej rezydencji 
w rotach aresztanckich.

_________  (C. d- n.)

KoresDonflencia artystyczao-literacKa.
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Szelki dodatni ołyaw tuwayehnarodowych? n 
uczuć, wszelka myśl uczciwa, głębszy entuzjazm,

już na swych stanowiskach. Dowództwo pierw­
szej dywizji poruczone jest pułkownikowi Ran­
ko Alempicz, którego główna kwatera jest w 
Czaczy. Oficer ten, który w tej chwili znajduje 
się w Czarnogórze, oczekiwany jest wkrótce w 
Belgradzie, gdyż misja jego polityczna do księ­
cia Mikołaja ukończyła się. Dowódzcą drugiej 
dywizji jest pułkownik Lechanin z główną kwa­
terą w Pozarewaczu. Trzecią dywizją dowodzi 
pułkownik artylerji Milntin Joranowicz z głó­
wną kwaterą w Czupryi. Ponieważ niema mo­
wy o krokach zaczepnych, przygotowania te u- 
ważać należy za prosty środek ostrożności w 
celu obrony granic serbskich. Turcy i Serbowie 
nie dowierzają sobie nawzajem, patrzą tylko z 
ukosa na siebie, i niezawodnie przyszłoby do 
rozprawy, gdyby ich nie wstrzymywała dyplo­
macja europejska. Ahmed-Ejub basza, naczelny 
dowódzcą wojsk ottomańskich, eszelonowanych 
wzdłuż granicy serbskiej, odbywszy przegląd 
swego korpusu, przybył do Niżu.

Obie te wiadomości, chociaż nieco spóźnio­
ne i niedokładne, dają wszakże wyobrażenie o 
sytuacji wschodniej; punkt ciężkości onej znaj­
duje się w Serbii: od zachowania się jej zale­
ży niemal cały dalszy przebieg tej sprawy. 
Już bowiem w półurzędowych sferach wyraźnie 
mówią, iż już dziś nie idzie o pacyfikację po­
wstania, lecz o lokalizację onego, tak dalece 
powstanie bośniackie zmieniło pogląd ua rze­
czy. Wzrost onego zatrważające przybiera roz­
miary. Do niedawna garstka powstańców tam­
tejszych nie miała żywności i obuwia, a dziś 
niewiadomo z jakich funduszów naraz dostają 
broń odtylcową, prowizje i nawet działa. Licz­
bę tam walczących (powstańców) podają na 
10.000, przywódzcy powzięli plan po zajęciu 
kilku ważniejszych punktów, podążyć wprost 
ku Serajewu. Porta wzywa muzułmanów bo­
śniackich do broni; na co przywódzcy bośniaccy 
grożą rzezią, w razie zaś spokojnego zachowa­
nia się begów, przyrzekają im wolność religij­
ną i równouprawnienie. Jak  zapewniają ze źró­
deł wiarogodnych — p o w s t a n i e  t e ż  w y ­
b u c h ł o  w S t a r e j  S e r b i i ,  w okolicy P r i-  
z r e n  tu .

Obiegają tam proklamacje „komitetu 
walki", a wzywające tak chrześcian jak muzuł­
manów do broni, celem wywalczenia wolności. 
Amanci dotychczas zachowują się spokojnie, 
ale Mirydyci w Albanii zdradzają pewien nie­
pokój i czynią przygotowania do powstania; 
wymieniają nawet wodza ruchu albańskiego, 
jest nim niejaki kapitan J a k ó  b, który gro­
madzi zwolenników swoich w górach czarno­
górskich, niewiadomo — za czy przeciw woli

W obec tego, jak również w obec działal­
ności Wesselickiego nie na czasie być się zda- 
je proklamacja jen. Rodicza, wzywająca ponow­
nie powstańców do przyjęcia reform andrasso- 
wych. Czasu ni miejsca nie starczyłoby na spi­
sanie różnych pogłosek i kombinacji, krążących 
około powyższych wiadomości; oczywiście — 
większa część onych jest z gruntu bezpodsta­
wną i fałszywą, a wymyśloną jedynie w celu 
przedstawienia sytuacji groźniejszą. Zwiększa 
kłopoty wschodnie sprawa egipska. Do wczo-

to perły, które wysoko cenić należy, tent wię­
cej tam, gdzie, jak u nas w Krakowie, napoty­
kają one tak zawziętych przeciwników, jak ca­
ła  klika faryzejsko-stańczykowska, gdzie, jak u 
nas, przyzwyczaiwszy się do importowanych wąt­
pliwej wartości obcych towarów, wszelka myśl 
swojska jest lekceważoną i ignorowaną. Z my­
ślą podniesienia jednego z takich objawów, bła­
hego na pozór, bo tyczącego się tylko przed­
stawienia tragedji Wężyka p. t  „Wanda", prze­
robionej i przygotowanej na scenę dzisiejszą 
przez utalentowanego poetę p. B., wysyłamy 
do was to krótkie pismo w przekonaniu, że tych 
kilka uwag, które poniżej umieścimy, raczycie 
w szpaltach Gazety umieścić.

Czy scena jest szkołą ? czy tylko miejscem, 
gdzie można przyjemnie czas spędzić? są to 
kwestj'e, których poruszać zamiaru nie mamy. 
Jest jednakże niezbitym faktem, że na podnie­
sienie ducha patrjotycznego wpływa, że podnieść 
go może, zwłaszcza na tych, którzy, ze smut­
kiem to wyznać przychodzi, jedynie tutaj na 
scenie krakowskiej, a nie w życin i czynach 
współobywateli, jak patrjotyzm wygląda, do­
wiedzieć się mogą.

„Wanda" Wężyka jest sztuką patrjotyczną. 
Chcemy o niej pomówić obszerniej. Przed - 
wszystkiem jednak musimy wyrazić p. Parznic- 
kiej całą naszą wdzięczność, że tę właśnie sztu­
kę a nie inną na swój benefis wybrała, że jest 
artystką prawdziwie miłującą i szanującą sztu­
kę, a nie, jak to inni amatorowie „Kartuszów- , 
„Synów djabła- , „Warjatów" i t. d., traktującą 
sztukę jak rzemiosło. Komuż z nas jeszcze z 
lat dziecinnych nie brzmi ta urocza piosenka 
w uszach:

Wanda leży w naszej ziemi,
Bo nie chciała Niemca.

Komu ten ideał polskiej dziewicy i boha­
terki nie stanął na pamięci wobec dość licznych 
niestety przeniewierzeń się sprawie narodowej 
Polek. Którejż nich nie natchnęła, jeśli myśleć 
i marzyć umiała, lepszą myślą, szybszem biciem 
serca i gorącem pragnieniem poświęcenia i praw­
dziwej miłości ojczyzny?

Dziewica Polka — dziewica bohaterka — 
to temat dla dramaturga olbrzymi, to myśl 
zdolna prawdziwe natchnienie wskrzesić. Wę­
żyk też na ten temat stworzył trajedję piękną, 
pełną ognia i wysokich myśli, z których każda 
ma jeden cel wzniosły — miłość ojczyzny. Wę­
żyk oparł się na koturnach — stworzył rzecz 
koturnową, pisaną wedle ścisłych prawideł kla­
sycznych, pomimo to jednak wysoką uczuciem. 
Nie możemy apodyktycznie twierdzić iż wad w 
niej nie ma, jest tam wprawdzie słów więcej 
niż czynn, jak w ogóle we wszystkich traje- 
djach klassycznej epoki, tutaj jednak nmiejętua 
jakaś ręka tak doskonale powplatała w tę kla­
syczną tkankę liryczny deseń; że całość była 
wi-całem tego słowa znaczeniu piękną. Porfl 
wiiywając orygiuał, widzieliśmy niektóre po-



rajszych w tej materji wieści nadchodzi nastę­
puj depesza z Aleksandrji d. 12. kwietnia :

„Wczorajsze zebranie posiadaczy obligacji 
egipskich i reprezentantów banku ottomańskie 
go wybrało komitet, który ma prosić chediwa 
o wyjaśnienie położenia finansowego. Dziś zbie 
ra się kolonia francnzka, a jutro odbędzie się 
zgromadzenie międzynarodowe, aby prosić • 
interwencję mocarstw. Niepokój wzmaga się."

Cokolwiek uspokaja rozdrażnienie wojowni­
cze zapowiedziany program podróży dworskich. 
Dnia 18. bm. cesarz Wilhelm widzieć się bę­
dzie w Koburgu z królową angielską. D. 8. 
maja zjeżdża do Berlina car Aleksander, a po 
widzeniu się z Wilhelmem uda się do Eos.

Obecny stan sprawy wschodniej.
Nagły spadek papierów na giełdzie wie­

deńskiej, był skutkiem obawy wojennej 
Utwierdza się przekonanie, że już w maju 
przyjdzie do zawikłań na Wschodzie, któ­
rych doniosłości i końca nikt przewidzieć 
nie może. Usiłowania pacyfikacji powstania 
w Hercegowinie nie powiodły się. Powstań­
cy postawili warunki, których nie tylko 
Turcja przyjąć, lecz nawet Austrja przed 
stawić jej nie może. Urzędownie popiera 
Moskwa usiłowania pacyfikacyjne hr. An- 
drassy’ego, lecz ze wszystkiego widać, że 
potajemnie ajenci moskiewscy dodają otuchy 
powstańcom. Gdyby bowiem oba państwa, 
Austrja i Moskwa szczerze dążyły do spo­
kojnego załatwienia sprawy hercegowińskiej, 
to jużby wszystko było się dawno uciszyło 
tak w Hercegowinie jak i w Bośnii. Tylko 
bowiem rząd czarnogórski utrzymuje po­
wstanie i kieruje niem w Hercegowinie, i 
tylko rząd serbski organizuje powstanie w 
Bosnii, wysełając tam uzbrojone oddziały 
Serbów; mianowicie dzieje to się obecnie: 
wysyłana na granicę milicja niby zbiega ca- 
łemi oddziałami do Bosnii, gdzie przedtem 
już zupełnie powstania nie było.

Na rząd zaś tak czarnogórski, jak i
Moskwa gdyby chciała, mogłaby wy-: dzy mahometanizmem a prawosławiem

wrzeć wpływ stanowczy, tak iż natychmiast! ra to walka wstrząśnie i podstawami Au- 
zaniechałyby zasilania powstania. Podwójna 1 stro-Węgier.
gra polityki moskiewskiej jest już zupełnie I Z obawy tej Madiary tak byli przeci- 
widoczna I dlatego to Serbowie i powstań- wni wszelkiemu mięszaniu się hr. Andrasse 
cy okazują przeciw Austrji największą nie-'go w sprawę wschodnią, tak obecnie doma- 
nawiść, tak, iż świeżo znieważono nawet w gają się jak najszybszej pacyfikacji, tak sta- 
Belgradzie konsulat austrjacki, a do mo- nowczo oświadczają się przeciw wszelkiej 
skiewskich reprezentantów mają zupełną uf- interwencji. Leczopór ich jest nadaremny, 
ność, pomimo, że jawnie moskiewska dyplo- Już kula jest w biegn i toczy się po po- 
macja ręka w rękę niby idzie w sprawie chyłości i nic jej wstrzymać nie może. Czuje 
wschodniej z austrjacką i wspóinie z nią to położenie i świat finansowy europejski i 
usiłuje powstrzymać Serbię od wojny i od rzuca austrjackie papiery na sprzedaż, wy-
wspierania powstańców.

Aby ułożone wspólnie między wiedeń­
skim a petersburgskim gabinetem wezwanie 
do złożenia broni, udzielić przywódzcom 
hercegowińskim, ajent moskiewski udaje się 
na ich zgromadzenie, tam oświadcza, że z 
udzieleniem mu tego wezwania, skończył

___ lu u sM u m n ę , oŁiaua, SWÓJ
urząd moskiewski i zaraz potem przyjmuje 
plenipotencję od tych przywódzców, popiera­
nia ich sprawy w Wiedniu i w Petersburgu, 
i przedłożenia ich warunków obu gabinetom, 
jako niby minister spraw zagranicznych o- 
bozu powstańczego. Czyliż po takiem postę­
powaniu moskiewskiego ajenta można 
było spodziewać, iż powstańcy usłuchają 
urzędowego wezwania gabinetu wiedeńskiego 
i petersburgskiego. Już dzisiaj donoszą, że 
ks. Gorczakow na podstawie warunków po­
wstańczych, zaproponuje nowe i rozpocznie 
rokowania z hr. Andrassym, że rokowania te 
przewlekać się będą, a tym sposobem i po­
wstanie dalej trwać będzie, o co głównie 
Moskwie chodzić może. A tymczasem co raz 
liczniejsze oddziały Serbów wpadają do Bo­
snii i tam szerzą powstanie. Turcja ma w 
Bosnii 15.000 żołnierza, rozrznconego po

krain górzystym. To jnż nie wystarcza w o-|kie kulturne państwo pozuje, nie może stać olktóremi p. gubernator nietylko urządził łatwo 
oddziałów serbskich co wkroczvłv do własnych siłach, szczególnie pod względem fi- nabyte przez siebie w powiecie bialskim dobra

bec Oddziałów serosKicn, co wKroczjry u o L ango tak gamo też { ceatraiiśęi bez soju- zwane Wólka, ale nadto przez długi przeciąg
Bosnn, organizuje więc wojskowo miejscową gKU z W Qukam j \ty lli nie mogliby utrzymać się czasn uskuteczniał w tychże dobrach wszelkie 
ludność mahometańską, równoważącą co d > u sterŁ Wspólny więc interes polityczny i ’ ’ "  ’
liczby z prawosławną. Rozpocznie się więc wspólna mizprja finansowa są pewną rękoj-
bój fanatyzmu religijnego, w którym i obo Jmią. że zgoda zawartą będzie Węgrzy mogą
jętna dotąd chrześcjańska ludność Bośni! ^ 7 ^
będzie mnsiała wziąć udział. A religijna t a do JzyJjenia u3tęp3tWj szczególnie, jeśli zewsząd

budzi fanatyzm mahometanów w całem pań­
stwie tureckiem, i zmusi rząd turecki do 
rozwinięcia wielkiej chorągwi proroka.

Już dziś w Stambule odkrywają spiski 
do zrzucenia z tronu Abdul-Azisa i wywie 
azenia chorągwi proroka, powołującej wszyst­
kich mahometan pod broń. Turcy czają, 
iż nadchodzi chwila, w której nic im innogo 
nie pozostanie, jak ogłosić wojnę świętą, 
spróbować szczęścia, i zwyciężyć albo zgi 
nąć, inaczej powolną śmiercią skonać muszą.

Gabinet wiedeński widocznie przewi­
duje taki obrót rzeczy, jeśli nie uda mu 
się swym wpływem przywrócić spokój w 
Hercegowinie i Bośnii. Ale wszystkie usiło­
wania jego, chwilowo niby skuteczne, oka­
zują się potem najzupełniej zawodnemi. Hr. 
Andrassy będzie i teraz musiał wejść w 
nowe rokowania z ks. Gorczakowem, i 
wspólnie ułożone będą nowe, dodatkowe wa­
runki pacyfikacji, które oba dwory przędło 
żą Turcji. I Turcja zapewne przyjmie je 
znowu jak poprzednie, lecz w końcu się po- 
każe, że Bośnia i Hercegowina, w których 
powstanie się wzmoże, warunków tych albo 
nie przyjmą albo zażądają nowych dodat 
ków, zmieniających całą podstawę pacyfika­
cji, podobnie jak zażądały teraz.

Jednem słowem gabinet wiedeński, wplą­
tawszy się przez trójcesarskie przymierze w 
sprawę wschodnią, nie wybrnie z niej, lecz 
będzie tousiał coraz dalej posuwać się, party 
przez Moskwę, aż ujrzy się w końcu wobec 
walki olbrzymiej fanatyzmu religijnego mię- 

' ’ któ

ministerjalnej wieje.
Wedle najświeższych wiadomości przecią­

gną się „nudne* konferencje aż do soboty i 
tylko przez dwa dni świąteczne będą przerwa­
ne, gdyż już we wtorek mają węgierscy mini­
strowie wrócić do Wiednia, ażeby podjąć dal­
sze rokowania. Hasłem ogólnem, jest dewiza 
„musi pójść* (es mass gehen), a szczególnie 
dzisiaj po odbytej konferencji całego węgier­
skiego gabinetu znacznie się wypogadzać za­
czyna „zachmurzony horyzont*1, jak obecną sy­
tuację prasa tutejsza zowie. Dwuznaczna poli­
tyka wschodnia hr. Andrassego zaczyna czem 
raz bardziej znachodzić uznanie, z czasem zni­
szczy ona do szczętu wszelkie sympatje. jakie 
Austrja u Słowian południowych miała. Świeżo 
donoszą z Belgradu, że austrjackiemu konsulo 
wi księciu Wrede wyprawiono kocią ranzykę. 
W ogóle brzmią najświeższe wiadomości z serb 
skiej stolicy znowu bardzo wojennie; a Tag 
blatt donosi z autentycznego źródła, że w Ni­
sza poczyniono wszelkie przygotowania do 
przekroczenia granicy. Następnie miał rząd 
serbski oświadczyć powstańcom za pośrednic­
twem archimandryty Pelagicza, że 4. maja sta­
nie w Bośnii 150.000 serbskiego wojska naro 
dowego. Mosty na rzece Drinie budują z 
wielkim pośpiechem.

W Starej Serbii, w okolicy Prizrentn, ró­
wnież wybuchło powstanie, a o albańskich Mi 
ridytach donoszą, że wkrótce chwycą także za 
oręż przeciwko tureckiej niewoli.

Na giełdzie był wczoraj znowu dzień są­
dny. Przy kursie akcji kredytowej 155 wyrazi­
liśmy nasze zdanie, iż takowa najmniej jeszcze 
o 50 złr. spaść musi, ponieważ w najlepszym 
razie nie jest więcej wartą jak 100 złr. — 
wczorajszy knrs 134 w połowie prawie spraw­
dził nasze zapatrywanie, które w krótkim cza­
sie zupełnie się potwierdzić musi. Dlatego po­
wtórnie zalecamy wielką ostrożność polskiej pu­
bliczności.

wołując tern panikę 
wszystkich efektów.

Siedlce, w marcu. (Dok.)

giełdową i spadek

Korespondencje „Gaz. I¥ar.“
Wiedeń d. 13. kwietnia. 

U J  Niepokojące doniesienia o dalszym prze­
biegu ministerialnych konferencyj, kolportowane 
z wielką predylekcją, szczególnie przez madiar- 
ską prasę, okazują się teraz co najmniej prze­
sadzone; z tego wynika, żeśmy mieli zupełną 
słuszność niedawać wiary baśni o zerwania ro­
kowań i podania się do dymisji obydwóch ga­
binetów. Na coś podobnego nie zanosi się wca­
le, a wobec wszelkich pozornych trudności i 
zawikłań, obstajemy przy naszem zdania, już 
dawniej na tem miejsca wypowiedzianem, że 
cały ten madiarsko-centralistyczny spór, w za­
sadzie przynajmniej, można uważać za załatwio­
ny. Często powtarzany frazes, „że obydwa ga­
binety mają dużo usposobienia do zgody i do 
robienia sobie obopólnie wszelkich możliwych 
ustępstw", najlepiej charakteryzuje całą sytua­
cję i znaczy, że tak centraliści jako też i ma- 
diarowie z góry są przekonani, że pod każdym 
warunkiem muszą się ze sobą pogodzić, a to 
po prostu z tej przyczyny, że ani dziki centra­
lizm w Przedlitawii, ani też dziki madiaryzm 
po tamtej stronie Litawy jeden bez drugiego 
istnieć nie może. Madiarja pomimo że na wiel-

roboty gospodarskie. Korespondent z Siedlec 
do jednego z pism lwowskich doniósł był w 
swoim czasie o tem gospodarstwie p. Gromeki, 
a numer dziennika, w którym pomieszczoną zo 
stała owa korespondencja, dostał się w W ar­
szawie do rąk Kotzebuego i Orzełskiego, na­
czelnika żandarmów w Kongresówce. Zrobiło 
się wstyd tym panom że nie słyszeli wcil 
tak rażących nadużyciach, o których pisały za 
graniczne dzienniki, nakazano więc żandarme- 
rji śledztwo. Trzeba wam wiedzieć, że żandar- 
merja jest zupełnie odrębną władzą, zależną 
tylko od swego naczelnika w Petersburga i o- 
b»wiązkiem jej jest obok jeneralnego szpiego­
stwa. pilnowanie wypełniania praw krajowych. 
Śledztwo o nadużyciach Gromeki nakazano na­
czelnikowi żandarmerii w Białej, majorowi Ra- 
vennee, gdyż Wólka leży w bialskim powiecie 
i wszystkie te nadużycia Gromeki tam miały 
miejsce. Ravennee energicznie przeprowadził 
śledztwo i przekonał się, że wszystko zamie­
szczone w tym artykule było najściślejszą pra­
wdą, zdał więc stosowny raport. I  cóż rnyśli- 
cie ? Gromece nic nie powiedziano, a odpoku 
tował Rayennee za swoją gorliwość i rzetel 
ność. Gromeka nie mogąc się nad nikim zem­
ścić za to śledztwo, ani też nic powiedzieć na­
czelnikowi żandarmów, gdyż ten jego władzy 
nie podlegał, szukał jakiejkolwiek przyczepki, 
którą wkrótce znalazł. Kiedy nastąpiły drago- 
nady i rabunek wiosek unickich, Rayennee zda­
jąc raporta z urzędu, zdawał je prawdziwie, 
nie opuszczając najdrobniejszego faktu. O spa­
leniu się Koniuszewskich on przesłał pierwej 
raport do Warszawy, niż się o tem dowiedział 
gubernator. Pragnąc się pozbyć tak gorliwego 
kontrolora, Gromeka przedstawił władzom na­
czelnym, że Rayennee jako katolik (gdyż nim 
był) przeszkadza nawrócenia unitów, że nama­
wia ich do nieposłuszeństwa, że pisuje kore­
spondencje do zagranicznych gazet itp. rzeczy, 
tak że dokonał nareszcie tego, iż Rayennee 
przeniesiony został z Białej. Wprawdzie głó­
wny naczelnik żandarmerji, widząc takie nie 
sprawiedliwie obejście się, chciał go nadal po­
zostawić w Białej, lecz Rayennee na propozy 
cję zrobioną mu w tym względzie odpowiedział, 
że z takimi łotrami z jakich składa się zarząd 
siedleckiej gubernii służyć nie chce, i że jeżeli 
mu innego miejsca rząd dać nie może, prosi o 
dymisję. Przeniesiono go więc do Mławy a na 
jego miejsce przysłano jakiegoś Greka czy Ser­
ba zmoskwiconego, którego dziwaczne nazwi­
sko wyszło mi z pamięci, i który już pisał 
porta podług myśli p. Gromeki.

W drugiej znown gminie ten sam naczel­
nik przywiózłszy do zamianowania gotowych u- 
rzędników gminy dosiadł w mieszkaniu pisarza 
i pociągał z butelki, każąc czekać na obiór 
mieszkańcom na podwórzu. Po kilku godzinach 
takiego czekania wszedł pisarz gminny do 
kancelarji, oświadczając, że wybór skończony i 
wymienił nazwisko podyktowane poprzednio 
przez p. naczelnika, choć mieszkańcy gminy 
wcale o tym obiorze nie wiedzieli. Można sobie 
wyobrazić ich zdziwienie, kiedy im ogłoszono 
wybór, o jakim wcale nie myśleli; na kilka 
zaś reklamacji p. naczelnik dał tylko odpo­
wiedź: „Małczy padlec, ty sam wybrał etowo 
wójta* i kazano się „wyborcom** rozejść. W 
ogóle panowie naczelnicy wcale bez ceremonii 
traktują wójtów i zjazdy gminne. Tak np. na­
czelnik powiatu siedleckiego p. Kaliński na 
każdym zjeżdzie.. gdzie’ jest obecnym, miewa 
mniej więcej takie do zgromadzonych przemo­
wy: „Panowie, potrzeba zgody, powinniście pa­
miętać, jak dobre macie prawa i korzystać z 
nich, ażeby wam było dobrze, potrzeba konie­
cznie jednomyślności, ale wy „pad’«scy, sukin­
syny, miatieżniki" nie chcecie słnchat’ nikogo 
robicie wszystko po swojemu* itd. 8 ’

Przepraszam czytelników za przytoczcie 
przezemnie koszarowe wyrażenia, lecz są ont 
w ustach naszych prokonsnlów tak zwykłe, ż( 
dla zcharakteryzowania zarówno carskich czy 
nowników, jak i naszego położenia, do którego 
zdają się wzdychać pewni panowie w Galicji, 
koniecznie je powtarzać mnsimy.

Drugiera prawem gminnem jest, że nakazy 
wanie szarwarków i rozkład ich, tudzież na­
kładanie podatków na miejscowe potrzeby, jak 
również wznoszenie budowli w gminie kosztem 
jej, wszystko to należy do zjazdu gminnego. 
Otóż przytoczę wam przykłady jak panowie 
naczelnicy wypełniają to prawo. Wiadomo wam 
zapewne, że pomiędzy licznemi nadużyciami by­
łego gubernatora siedleckiego Gromeki było 
nadużycie przez niego robót szarwarkowych,

Wprawdzie wystąpienie Joanniejasza, war 
szawskiego prawosławnego arcybiskupa pozba­
wiło miejsca Gromekę, lecz mu właściwie nic 
nie zrobiono, gdyż mim), że nie wysłużył pra­
wem przepisanych lat służby, otrzymał jednak­
że całkowitą pensję emerytalną, a tylko odjęto 
mu zarząd nad gubernią, który i tak miał o 
puścić za trzy lata. Daleko więcej odpokuto 
wał Joannicjusz, gdyż go przetranslokowano w 
głąb Moskwy. Jeżeli więc takie figury, jak 
Rayennee i Joannicjusz, mające dość wysokie 
stanowiska, wszędzie zostały ukarane za to, że 
nie chciały przykładać ręki do nadużyć zasłu­
żonego działacza na polu prawosławia, cóż do­
piero mówić o masaci ludności. Jak się zaś z 
temi w razie jakichś skarg i reklamacyj obcho­
dzą, przekonacie się z następnego przykładu. 
Kilka lat temu naczelnik powiatu siedleckiego 
Kaliński nakazał robienie drogi żwirowej na 
jednym z pobocznych traktów w siedleckim po­
wiecie i rozłożywszy szarwark bez zwoływania 
zjazdów gminnych, kazał wszystkim mieszkań­
com bez wyjątku zwozić w czasie żniw kamie­
nie. Jeden z większych właścicieli ziemskich 
Jaworski odmówił wożenia, za co p. naczelnik 
rozkazał wójtowi wsadzić go do aresztu gmin­
nego. Wójt wypełnił rozkaz, Jaworski po od- 
siedzenrj naznaczonego więzienia podał skargę 
do hr. Bei^ra, będącego wówczas namiestnikiem, 
którą poparli naczelnicy żandarmerji, gnbernial- 
ny i powiatowy, oburzeni postępowaniem Ka­
lińskiego. Na skarg-, kilkakrotne odpowiadano 
milczeniem, aż na końcu przybyła jakaś komi­
sja, która posiedziawszy trochę odjechała nie 
nie zrobiwszy. Sprawę tę złożonoby ad  acta, 
gdyby Kaliński, prowadząc dalej budowę szosy, 
nie był nakazał zwozić kamieni z majątku, nale­
żącego do jen. Maniukina. byłego naczelnika woj. 
gub. siedleckiej w r. 1863. Pełnomocnik jego od- 
mówił, a kiedy go za to egzekwowano, doniósł

o całej tej sprawie Maniukinowi, który w tych 
czasach sam będąc w Siedlcach, i dowiedziaw­
szy się o całej tej sprawie, postarał się o to, 
że przysłano nową komisję z Petersburga. Zda­
wało się. że nareszcie będziemy wolni od na­
szego naczelnika, gdyż komisja zajęła się ener­
gicznie śledztwem, zwoływała zjazdy gminne, 
na których zbierano zeznania o postępowaniu 
Kalińskiego, który tymczasowo dla formy zo­
stał zawieszony w urzędowania. Całe pliki akt 
uformowały się z zeznań mieszkańców, którzy 
najobszerniej opowiadali o wszystkich zdzier- 
stwaeh i grabieżach Kalińskiego, dowiedziano 
się nadto, że 50.000 rubli z zebranych na szar­
wark podatków, gdzieś się ulotniły w rękach 
pp. Gromeki i Kalińskiego, żandarmerja ener­
gicznie to śledztwo popierała, gdyż Kaliński 
był przez nią znienawidzonym. Po kilki, je ­
dnakże miesiącach Kaliński nietylko został u- 
niewinniony, ale nadto w nagrodę swej gorli­
wości i energii dostał gratyfikację i order św. 
Anny, Jaworskiego zaś skargę odsunięto za­
pełnię.

Wywdzięczając się rządowi za puszczenie 
w niepamięć jego nadużyć, Kaliński powziął 
myśl zbudowania na imieniny carskie cerkwi 
pod wezwaniem Aleksandra Newskiego w je ­
dnej z wiosek powiatu siedleckiego. Przybył 
więć na zjazd gminny do wsi Kośmidry z go­
towym już adresem do cara, napisanym w tym 
guście, że ludność, chcąc uświęcić dzień jego 
imienin, prosi o pozwolenie zbudowania cerkwi 
pod wezwaniem Aleksandra Newskiego itd. Do­
dać mi tu wypada, że we wsi Kośmidry. nie 
było ani jednego prawosławnego, mimo to je ­
dnakże nakazał p. naczelnik zjazdowi gminne­
mu podpisać ten adres, jako również ustano­
wić fundusz na zbudowanie tej cerkwi, czyli 
podpisać gotowy już kosztorys. Zjazd gminny, 
pamiętając na prawo, że wznoszenie publicznj ch 
budowli i nakładanie miejscowych podatków do 
niego tylko należy, odmówił spełnienia woli 
Kalińskiego. „Wy buntownicy", krzyknął tenże, 
„to wy nie chcecie wznieść cerkwi dla eara, 
ja was nauczę, wszystkich powysyłam na Sy­
bir, zginiecie w kajdanach; a ty wójcie podpi­
suj “ i schwyciwszy wójta za kołnierz, bił go 
dopóty po twarzy, dopóki tenże nie podpisał 
obydwóch aktów.

Następnie obecna straż ziemska ciągnęła 
po kolei za kołnierze mieszkańców gminy do 
podpisu, a Kaliński każdego z nich częstował 
kułakami. Tak więc podpisano adres i koszto­
rys, które zostały przyjęte, a gmina oprócz 
kosztu wzniesienia cerkwi musi dziś płacić na 
jej utrzymanie, i pensję dla dzwonnika, który 
wśród niej jest jedynym prawosławnym. Kaliń­
ski za gorliwość dostał gratyfikację.

Po tem, com wam tu przytoczył, raczcie 
osądzić, czy człowiek wykształcony i ceniący 
swą godność, zechce narażać się na znoszenie 
brutalstw i t. p. każdego strażaka, a którym 
ulegać musi, jeżeli nie chce, aby go spotkało 
coś gorszego ? Niech co chcą mówią pisma war­
szawskie, każdy jednakże rozumny a nieuprze- 
dzony przyzaać musi, że dla inteligencji wiej­
skiej na dzisiaj nic nie pozostaje, jak tylko 
trzymanie się do czasu na uboczu od wszyst­
kiego, co ma jakąkolwiek styczność z rządem, 
z którego złą wolą walczyć niepodobna.

Do przyjemności urzędowań gminnych na­
leży jeszcze i to, że w czasie prześladowań u- 
nitów wójt gminy musi jeździć z moskwą po 
wioskach, być obecaym przy dragonadach, f —
kwować nieposłusznych, nb. w rzeczach propa­
gandy prawosławia, zabierać im rzeczy, sprze­
dawać je, namawiać do przystawania na szy- 
zmę i t. p., gdyż, jeżeliby tego nie wypełnił, 
zostałby wysłanym do Moskwy jako buntownik. 
Proszę mi znaleźć człowieka, mającego jakie­
kolwiek poczucie honorn i uczciwości, któryby 
to obojętnie mógł wypełniać. Łatwo jest pp. 
redaktorom Wieku i Niwy pisać artykuły i da­
wać nam rady niepodobne do urzeczywistnienia, 
ale daleko trudniej brać udział w sprawach 
gminnych, w których samowola; kułaki i po­
liczki pp. Dewlów i Kalińskich ostatecznie de­
cydują

Lwów 13. kwietnia 1876. 
Występek przeciw bezpieczeństwu życia.

Przypominają aobie zapewne czytelnicy głośny 
w mieście naszym wypadek zasypania dwóch ro­
botników na dnia 12. czerwca 1875 przy budowie 
kamienicy ks. Sapiehy nl. Ossolińskich 1. 1 6 1/,.

W daiu tym zatrudnieni byli Jan Fedyszyn- 
Jęlrzej Jarmnłowicz, M kołaj Banat, N. Mliczkow ,

stacie prawie nowo stworzone i postacie te wy­
dały nam się na scenie koniecznem dopełnie­
niem tego, co Wężyk napisał, a sceny niektóre 
jak np. monolog IH. aktu, w którym Wand* 
szle niejako modlitwę do swego lada, i scen* 
na polu walki z Rytygierem są tak porywające 
i szczytne zarazem, iż najpierwszy mistrz pie­
śni mógłby je  z dumą przyjąć za swoje.

Treść tej trajedji znana wszystkim, powta­
rzanie więc jej byłoby rzeczą zbyteczną. D ra­
maturg trzymał się ściśle podania, nie odstę­
pował odeń ani na jeden krok, szkoda tylko 
że nie zakończył inaczej, co mu jako poecie 
było wolno. Walka uczuć kobiety z uczuciami 
obywatelki, przeprowadzona w trajedji z całą 
subtelnością prawdy psychicznej, robi też na 
widzach wrażenie i przekonywa, że i autor i 
dopełniacz byli głębokimi znawcami serc ludz­
kich — kobiecych. Charakter Bożenny wpro­
wadzony świeżo do trajedji, wiele rzucił dodat­
nich promieni na ten staro-chrobacki świat, w 
którym matki nie żałowały krwi synów dla oj­
czyzny i nie myślały tak, Jak to się wedle au­
tora „Dramatu bez nazwy" dzieje, o denuncja­
cjach przed wrogiem, dla uchronienia ich od 
krwi npustn.

Dosyć jednak o samej tragedji; przejdźmy 
teraz do przedstawienia sztuki. Kiedy inne 
sztuki, znany ze swego artystycznego wykształ­
cenia dyrektor sceny krakowskiej wystawia z 
wielką starannością, ze sztuką Wężyka obszedł 
się tym razem po macoszemu; zdawałoby się, 
że sztuka graną była po jednej próbie: sytuacje 
nie ułożone; dekoracje z widoczną niedbałością 
zastosowane, jednem słowem, dyrekcja i reźy- 
serja wysiliły się na to, aby sztukę jak naj­
słabiej przedstawić. Niemcy, Francuzi, Anglicy, 
ba! Moskale nawet, jeśli przedstawiają sztukę 
którego ze swoich starych autorów, przystępują 
do tego z pewnego rodzaju namaszczeniem, z 
pewnym religijnem szacunkiem, jedni tylko wi 
docznie aktorowie, boć artystami ich nazwać 
niepodobna, krakowskiej sceny, robili co mo­
gli, aby przekonać, iż o tych uczuciach wyo­
brażenia nie mają. Kaleczenie wierszy, nieutule­
nie roli do tego stopnia posunęli, iż gdyby su­
fler był wystąpił sam na scenę i odczytał całą 
tragedję, lepiej by ona niezawodnie wyszła, jak 
z ich nst zbiorowych. Jedna tylko beneficjant- 
ka wyróżniała się tak pojęciem swego charak­

teru, jak i starannością w grze od swego na­
der smutnego otoczenia. Z gry jej nic ująć, nic 
dodać nie można było. Wanda, tak jak ją  pani 
Parznicka przedstawiła, była tem, czem ją au­
tor mieć pragnął, tem czem z odległych wie­
ków w podaniu do nas przeszła. Ze scen, o 
których wyżej wspominaliśmy, to jest w mono­
logu i spotkania z Rytigierem, jak niemniej i 
ostatniej sceny aktu V. umiała wydobyć całą 
gamę uczuć z właściwym sobie artystycznym 
smakiem i precyzją. Podziwialiśmy szczególniej 
te miejsca gwałtownych przejść, jak miłości, 
nienawiści, rozpaczy, z prawdą wielką oddane. 
Pani Parznicka i wyborem sztuki i grą swoją 
dowiodła, że zasługuje na uznanie publiczności, 
która napełniwszy teatr od góry do dołu, da­
rzyła ją bezustannie powtarzającemi się okla­
skami, bukietami i przywoływaniem.

B. K.

R ó ż n o ś c i.
* W rzące jezioro. Prestre, uczony natnra- 

liita, losujący przy rządzie w Trinidzd, ogłosił 
obecnie bardzo ciekawy opis jeziora wrzącego po­
łożonego na Dominiąne. Jezioro to nie jest przy­
stępne, można dójść Joń tylko wspinając się 
stromyeh skałach i idąe brzegiem strumieni wrzą­
cych. Woda znajdnje się w wądole podobnym do 
kratern, którego strome brzegi wznoszą się na 60 
stóp wysoko. Co się tyczy głębi wody, nic stanow­
czego powiedzieć nie można, na 10 stóp od brzegu 
za pomocą sondy długiej na 135 stóp niepodobna 
było dosięgnąć grantu. Woda jeziora jest barwy 
zielonej, a szczelina pomiędzy skalami, przez którą 
woda odpływa staje się coraz głębszą, zkąd wnoszą, 
że niedługo wody ze zbiornika się wyczerpią.

’ Ogromny ametyst. Chicago Tribune do­
nosi o odkryciu ogromnego słupa ametystu w oko­
licy Monticelło (Stany Zjednoczone). Wiadomo, że 
drogi ten kamień jest rodzajem kwarcu zabarwio­
nego niedokwasem mangann, który mn może nadać 
mnóstwo odcieni. Po francuska nazywają go ka­
mieniem biskupim (pierrs d’ćveque) gdyż używany 
bywa do pierścionków, zdobiących palce prałatów.

* Z Chin. Dekret cesarski, mogący obcych 
czytelników interesować, ogłoszony został w Pe­

kińskiej Gazecie z dnia 8. stycznia r. b. Oznajmia
się w nim, że młody cesarz (właściwie dziecko ce­
sarskie) ma rozpocząć naukę. Dekret podpisały obie 
cesarzowe, regencją łącznie sprawujące. Powiedzia­
ne tam je s t :

„Ponieważ cesarz wstąpił na tron w młodo­
cianym jeszcze wiekn, konieczną jest rzeczą, ażeby 
nanka jego we właściwym rozpoczęta była czasie, 
i bez przerwy była prowadzoną do końca; tak aby 
jej owoce były pewnemf, i aby fundamenta, na któ­
rym dobry rząd się opiera i wzmaga, należycie zo­
stały założon*. Cesarska więc rada astronomów ma 
wybrać dzień szczęśliwej wróżby w czwartym mie­
siącu następującego rokn, w którymby jego maje 
stat rozpocząć mógł swe nanki w apartamentach 
Ju Kinga w cesarskim pałacu. Wice-kaneierz Wiel­
kiego sekretarjatn i rzeczywisty Tung-Szan mają 
być nauczycielami Naj. Pana. Co rana i co wieczór 
mają mn oni udzielać stosowne napomnienia, i po 
święeać się z doskonałą pilnością zaszczepiania w 
nim nanki celem przygotowania obfitych z niej o 
woców. Książę Cznn ma być przełożony nad tem 
wszystkiem, co dotyczy rozkłada nank Jego Maje­
statu, jakoteż odpowiednich w apartamencie cesar­
skim rozporządzeń. Język konwersacyiny cesar­
skiego domn i literatura języka mandżurskiego są 
podstawowemi dynastji naszej nankami. Naj. Psn 
ma się przykładać do tych nank, a również ćwiczyć 
się w konwersacyjnym 1 książkowym języku Mon 
gołów w jeździe konnej, w łncrnictwie i innych 
doskonałościach. Ministrowie mają co do tego w 
czasie właściwym stósowne wydawać instrukcje, a 
książę Cznn ma wykonania onych dopilnować."

Książę Cznn jest to ojciec pannjącgo cesarza 
dzieelęeia. Weng-Tnng-ho główny nauczyciel jest 
mandarynem literatem wielkiej powagi; ojciec jego 
pełnił te same nanczycielskie obowiązki przy zmar­
łym cesarzu Hien-fengn. Drugi Hauczyciel Hia- 
Tnng-Szan sprawuje urząd wiceprezesa w wydziale 
wojny. Obaj ci dostojnicy odbyli zwykłą w tym 
wypadkn formalność : t. j. nazajutrz po ogłoszenia 
dekretu zanieśli prośbę o uwolnienie ich cd tak 
wielkiej odpowiedzialności; na co naturalnie odmo 
wną otrzymali odpowiedź. Jednocześnie z nauczy­
cielami mianowany został, labo tego Gazeta nie 
ogłosiła, tak zwany hahacznc, t. j. chłopiec do bra­
nia plag. Jest on Jednego wieka z małyn cesa­
rzem ; będzie się z nim razem uczył i odbierał ka­
ry, ile kroć tamten na nie zasłuży.

Dzień 14. maja r. b. został wskazany przez

tylko ensemble było nienagannem, lecz części skła­
dowe wypadały naturalnie, swobodnie i elegancko, 
Przedewszystkiem zachwyciła antora młodzintka a- 
mantka panna Popiel, którą stawia po nad pierw­
sze w tym rodzaju artystki niemieckie Grosman i 
Rabę. Obok wszystkich innych przymiotów, mówi 
autor, jest panna Popiel skończoną artystką, która 
jak najsumienniej oddaje swe role i podnosi naj­
drobniejsze w sztuce momenta. Nic bardziej zachwy­
cającego, jak gdy na pół zawstydzona, na pół rze­
wna szepce do mężczyzny, który zdobył jej serce, 
,ó łg’osem: „Panie!" Jakżeż sztywnie, jak mono­
tonnie brzmi nasze: „Mein Herr!" A scena war­
szawska posiada w każdym fachn po i, bny h pannie 
Popiel artystów. Wszystko tu zarówno doskonałe: 
czy dojrzała dama salonowa, czy bonvivant, czy 
pćre noble, lub kochanka serjo.

Publiczność w teatrze, gdzie przedstawiają ko- 
edje i dramata, zupełnie jest inną od tej, jaką 

spotykamy na operze i balecie. Ta widzimy licznych 
oficerów, cudzoziemców, damy eleganckie, słowem 
więcej kosmopolityczne a przynajmniej nader różno­
rakie towarzystwo.

W teatrze „Rozmaitości" wszystko tchnie pol­
ską atmosferą. Sala teatralna napełnia się studen­
tami i gimnazjastami, całemi rodzinami zwyczaj­
nych kół miejskich, słowem publicznością, która 
rzeczywistej doznaje radości, przysłuchując się dro­
giej mowie rodzinnej. —  W dalszem opowiadaniu 
przeehodzi autor do baletn warszawskiego i twier­
dzi, Że ten jest najzupełniej narodowym i to nie 
tylko dla swych polskich tańców, wplatanych pra­
wie bez wyjątku we wszystkie sztnki, lecz i co 
więcej dla swej treści, której wątkiem bywają za­
zwyczaj baśnie indowe, romantyczne opowiadania, 
lub dzieje polskie. (!?) Do wyrzeczenia podobnego 
paradoksn koślawego spowodował niezawodnie tu­
rystę niemieckiego balet „Pan Twardowski," który 
w czas e jego bytności w Warszawie robił „farore", 
na scenie tamtejszej. Autor rozpisuje się bardzo 
dłngo nad tym baletem, oddając mn najwyższe po­
chwały, twierdząc zarazem, że tak znakomitych ba- 
letniczek i tak wspanialej wystawy dawno nie wi­
dział, i kończy, że dla widzenia baletn i teatrn 
warszawskiego warto do Warszawy nmyślną pod­
jąć podróż.

astronomów jako szczęśliwy i do rozpoczęcia nanki 
cesarskiej pomyślny.

f Scena polska w  świetle niemieckiem. 
Tak rzadko zdarza się spotykać w prasie niemlec- j 
kiej z głosami nam przychylnemi, że z prawdziwą* 
przyjemnością podnosimy na tem miejsca za Dzień. 
Pozn. kilka ustępów z dłuższego artykułu p. n .: 
Die połnische Bfihne", zamieszczonego w Dan- 

zinger Ztg. a powtórzonego przez kilka dzienników 
berlińskich.

Autor tego artykułu ocenia najpierw operę 
polską i pisze, że opera ta, będąc dość ubogą w 
narodowych kompozytorów, zniewoloną jest uciekać 
dę do franenskieh i włoskich kompozytorów a 
wreszcie do Beethoysna, Mozarta, Webera, choć do 
ostatnich trzech, jako przedstawicieli muzyki nie­
mieckiej, rzadko bardzo tylko apeluje.

Między rodzimymi kompozytorami pierwsze zaj­
muje miejsce Moniuszko. Miałem sposobność sły 
szeć jego najlepszą operę „Halkę". Libretto jej 
przypomina a przynajmniej z początku „Lindę" 
Donizettego. Tn autor opowiada treść libretta, przy- 
czem o tyle mija się z prawdą, iż referuje , Że 
Jontek rataje od śmierci Halkę, która w końca 
idzie za niego. A dalej pisze : Inwencja muzykalna 
w tej operze jest przeważnie oryginalną, charakte­
rystyka silnie markowaną, pewną i skuteczną Co 
jednak przedewszystkiem robi operę tę interesującą, 
to tendencja narodowa, jaka w tej przebija muzy­
ce; napawamy się i cznjemy w niej muzykalną 
Polskę. Nie umiem sobie wytłumaczyć, czemn „Hal­
ka" Moniuszki nie wyszła po za grauicę Polski; 
jej nieoszacowana muzykalność, jej melodyjna pię­
kność i wdzięk oryginalny wystarczają niezawodnie 
do zapewnienia jej trwałego miejsca w naszym re- 
portoarzu.

Za to skończeniej obracają się Polacy 
lu sztuki dramatycznej zwłaszcza w utworach kon- 
wersacyjnych. Nie podobna uwierzyć, jak subtel­
nym jest ich język nie tyle może w patosie dekla- 
macyjnym co w lekkim, nieco ożywionym a dowci­
pnym dialogu. Prócz włoskiego nie znam języka, 
który byłby tak dźwięcznym, tak lekkim, delikat­
nym, zdolnym do wszechstronnej modulacji co poi 
ski. Lepsi artyści sceny warszawskiej władają po 
mistrzowska tym językiem. Na scenie warszawskiej 
widziałem sztuki tłnmaczone z francuskiego tak 
przedstawione, i i  nie powstydziłby się ich ani wie 
deński teatr narodowy ani paryzki Gymnase. Nie



kowski i dwóeh jestcze innych t  fiażwiska nie j 
znanych robotników, wybieraniem i wywożeniem 
ziemi, tnż pod fundamentami nierozebrauemi znie­
sionego doma sąsiedniego Szymiowicza. O godzinie 
6 wieczór zawaliły się te fandamenta i zasypały 
grozami swemi na śmierć robotników: Jana Fedy 
szyna i Jędrzeja Jarmnłowicza, zaś Mikołaj Bannt 
poniósł przy tern ciężkie cielesne nszkodzenie.

W skutek tego wypadkn przedsięwzięte do­
chodzenie sądowe, a względnie oględziny lokalne 
wykazały, Że kierownicy budowy zaniedbali potrze­
bnych środków, aby fandamenta wspomaione od 
usunięcia zabezpieczyć. Rzeczoznawcy orzekli, iż 
powodem usunięcia tych fundamentów była niedo­
stateczna tychże grubość. zmiękczona deszczem 
ziemia, dalej kopanie na 3 ‘ 2“ grubości od pozio­
mu tych fundamentów, a nareszcie trzęsienie zie­
mi spowodowane wbijaniem pilotów. Nie tylko 
więc rzeczoznawca, ale każdy człowiek mający 
jaką taką praktykę mógł z góry przewidzieć, że 
wybieranie i wywożenie ziemi z tak niebezpieczne­
go miejsca, zagrażało życia robotników.

Wypadek powyższy przypisać tedy należy wy 
łącznie lekkomyślnemu prowadzeniu budowy i nie 
użyciu żadnych środków ostrożności, mogących te 
mu wypadkowi zapobiedz.

Budową tego domu kierował budowniczy pan 
Adolf Kuhn i asystent inżynier Władysław Gadom­
ski, zaś Beri Rapp dostarczał robotników i miał 
bezpośredni nadzór nad nimi. Wszystkim trzem za­
tem przypisuje prokuratorja państwa winę tego 
nieszczęsnego wypadkn, albowiem ich obowiązkiem 
było zabezpieczyć wspomniane miejsce i ostrzedz 
robotników przed grożącem niebezpieczeństwem. 
Pociągnięci do odpowiedzialności, starali się wszy­
scy trzej obwinieni, pp. Kohn, Gadomski i Rapp, 
winę od siebie odsunąć, a cały wypadek zwalić wy­
łącznie na nieostrożność samych robotników, kto 
rzy powinni byli przewidzieć grożące im niebezpie­
czeństwo i nie kopać pod murem, który każdej 
chwili groził runięciem. Z nwagi jednak, że przy 
takich budowach robotnicy nie kopią tam gdzie 
się im podoba, tylko pracnją według wyraźnych 
wskazówek, danyeh im przez budowniczego lab do­
zorcę, tłumaczenie tych panów uwzględnione być 
nie mogło, również nie uwzględniono tłumaczenia, 
że robotnicy sami powinni byli przewidzieć i strzedz 
się niebezpieczeństwa, jakie im zagrażało, bo jakże 
suponować, żeby prosty najemnik mógł tam do 
strzedz niebezpieczeństwo, gdzie go niedostrzegli 
Indzie fachowi i właśnie do takiego przestrzegania 
powołani. Rzeczą kierujących budową a mianowi 
cie Gadomskiego — ponieważ p. Kuhn nie był 
naówczas we Lwowie — było zabezpieczyć mar 
i fandamenta przed runięciem, zaś p. Berła Rappa, 
mającego jnż pod tym względem praktykę, ostrzedz 
ich przed niebezpieczeństwem.

Rozprawa sądowa w tym przedmiocie, której 
przewodniczył radca p. Niksisch, trwała 2 dni. 
Przesłuchiwano kilku świadków i rzeczoznawców 
i skończyło się na tem, że p. Władysław Gadom­
ski zasądzony został na 3 miesiące ścisłego aresz­
tu i odszkodowanie 108 zlr. pozostałemu przy ży­
ciu robotnikowi Mikołajowi Banutowi, zaś pp. Kuhn 
i Rapp zostali od oskarżenia uwolnieui.

Równocześnie z ogłoszeniem wyrokn 
wyższej sprawie odbywała się druga rozprawa o 
z b r o d n i ę  p r z e n i e w i e r z e n i a .

Izaak Badian rodem z (barkowiec, lat 40, 
wyznania izraelickiego, żonaty, ojciec trojga dzie 
ci, listonosz le j klasy przy głównej poczcie we 
Lwowie stawał przed zwykłym sądem pod przewo­
dnictwem radcy p. Łopuszańskiego obwiniony, iż 
z listów rekomendowanych, powierzonych mu celem 
doręczenia adresatom, wyciągał pieniądze i takowe 
na swoją korzyść obracał, zatem dopuścił się zbro­
dni przeniewierzenia. Jak się z toku rozprawy o- 
kazało, przywłaszczył on sobie tym sposobem 71 zł., 
a mianowicie wyciągnął z listu rekomendowanego 
adresowanego do ks. Hołnbowicza 25 zł., z listu 
Józefa Kramera 10 zł., z listu Walentego Bielaw­
skiego 20 zł., z listu Tytusa Tuffeka 10 zł., z li­
stu S. Halperna 3 zł., nakoniec z listu Wandy 
Tchórzewskiej 2 zł. Oskarżony tłumaczył się, że li­
sty adresowane do Bielawskiego i Halperna zagnbil 
i dla tego doręczyć ich nie mógł, co do innych zaś 
listów powyżej poszczególnionych, to takowe adre­
satom nienaruszone doręczył. Ze śledztwa jednak 
w tym względzie przeprowadzonego, jako też przy 
głównej rozprawie przez zeznanie świadków oka­
zało się, że Izaak Badian istotnie listy rekomen­
dowane otwierał i pieniądze w nich zawarte, sobie 
przywłaszczał. Jeżeli nie wszyscy adresaci ponie­
śli szkodę, to tylko dla tego, Że defraudacja wcze­
śnie eię wykryła i Badian starał się rzecz zała­
godzić.

Badian już w roku 1873 będąc listonoszem w 
Brodach, stał pod zarzutem podobnej manipulacji 
z listami rekomendowanemi. Przeniesiono go niby

za karę do Lwowa, aby tu przy głównym ognisku 
lepiej go mieć na baczności. Był on — jak powia­
da urzędnik pocztowy wydelegowany do rozprawy— 
zapisany w czarnej książce jako człowiek niebez­
pieczny dla służby pocztowej i długo ściśle obser­
wowany. Skoro się i tu wykazały nadużycia, t. j .  ' 
pojawiły się skargi, przedsięwzięto u niego rewi­
zję domi-wą a następnie zasuspendowano z równo- 
czesnem doniesieniem do sądu karnego.

Trybunał sjdowy skazał Izaaka Badiana za 
zbrodnię sprzeniewierzenia na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Według dawnego zwyczaju obchodząc świę- 
Wielkanocy, które za święto wiosny poczytanem 

być może, pragnęlibyśmy, żeby wszyscy przy ob­
dzielania się święconem jajkiem przypomnieli sobie 
sprawy publiczne, których tyle na porządku dzien­
nym oczekuje na chętne ręce i sumienne załatwie­
nie. Czas obecny jest czasem wstrząśnięć. Nikt nie 
wie, czy pokój obecny dłngo zachowanym zosta­
nie, czy sprawa wschodnia nie rozdmucha powsze­
chnego płomienia. Jeżeli zaś, jak  to jes t przewi- 
dywanem, płomień ten stanie się powszechnym, to 
żadna potęga, żadna dyplomacja, ani też żadna po 
Hej a nie przytłumi sprawy polskiej. Własną siłą 
podźwignie się ona i tem położeniem rozdartego 
narodn, które ją  wprowadza we wszelkie kombi­
nacje polityczne, Napróżno zaiegnywają ją  ci, któ­
rzy pragnęliby wiecznej śmierci dla Polski. Stanie ona 
przed zdumionych ich okiem i powie im : jestem I 
O tej sile sprawy polskiej, która pomimo lndzi sa 
mą swoją treścią podniesie ją  — w razie ogólnych 
zaw ikłań, my Polacy przedewszystkiem wiedzieć 
powinniśmy. Wiedząc zaś o niej, świętym naszym 
obowiązkiem jest skierować tak sprawy, ażeby one 
w szybkiem a dobrem załatwienia swójem wyka­
zały naszą samodzielność i dojrzałość polityczną. 
Załatwienie spraw wewnętrznych, domowych jest 
najlepszą Bzkołą wielkiej polityki. Z większą pil­
nością uczmy się w tej szkole, a gdy nadejdzie 

może jnż i bliski odmienienia horyzontu naszej 
pracy, znajdziemy się wobec niego umiejętnie i sa ­
modzielnie. Ojcowie nasi każdą religijną, domową 
uroczystość łączyli ze sprawą publiczną, nie zapo­
minali o niej w Żadnym razie — i my też w ich 
ślady wstępując i obdzielając się w ducha z czy­
telnikami święconem jajkiem, łączymy ten obrzęd 
ze prawą publiczną, pragnąc, ażeby każdy przypo 
mnial sobie przy tej okazji Polskę i wobec niej 
swoje obowiązki.

— M i 1 d a , kantata mitologiczna St. Moniuszki 
napisana do ustępu „ Witolorandy" J . I Kraszew 
skiego należy do młodzieńczych utworów genialnego 
naszego kompozytora. Przedstawiano ją  jeszcze za 
życia Moniuszki w Wilnie, Petersburgu i W arsza­
wie, a obecnie dzięki Stowarzyszeniu członków or 
kiestry teatralnej miała sposobność poznać ją  pu­
bliczność lwowska. Szkoda tylko, że nie korzystała 
z tej sposobności. Teatr był we środę zapełniony 
zaledwie do połowy, co świadczy nie bardzo korzy­
stnie o naszem zamiłowaniu mnzykalnem, Btznowiąc 
nowy dowód naszej abnegacji, pojawiającej się naj 
jaskrawiej wtedy, gdy chodzi o wspieranie lnb n- 
znanie talentów rodzinnych.

Treść libreta znana jest zapewno większej czę­
ści czytelników naszych. Któż z nas nie czytał 
„ Witoleraady" tego pięknego poematu, w którym 
zaiste nie wiedzieć co więcej podziwiać, czy wdzięk 
poezji, czy spokój klasyczny z jakim płynie opo 
wiadanie. Mitologja litewska bogata w piękne epi 
zody stanowi tło poematu. Ustęp wzięty przez Mo 
niuszkę za libretto opiewa miłość bogini Mildy, 
litewskiej Wenery. Orkiestralne prelndjnm przenosi 
nas na miejsce działania — przed ołtarz bogini. 
Piękna ta przygrywka pełna powagi, instrnmento- 
wana jest prześlicznie. Trąbka naśladująca granie 
rogów dobrze zaznacza miejsce i chwilę działania. 
Następuje opowiadanie, którego recitatioa  odpowie­
dnio deklamowane wielkie by mogły zrobić wraże 
nie. Chór pielgrzymów i chór ostatni bardzo do­
brze odśpiewane przez amatorów przypominały nam 
późniejszego twórcę Halki. Układ ich łatwy i pro­
sty tak jak mnzyka całej kompozycji, ale myśli w 
nich mnóstwo, a jeszcze więcej rzewności i tęsknoty 
charakteryzującej w ogólności mazykę polską, a w 
szczególności Moniuszkę. Obok chórów zasługuje na 
uwagę duet Mildy z Romojzem, modlitwa Mildy do 
Perkuna i przekleństwo króla bogów. W pierwszym 
kompozytor zgodnie z zamiarami poety wyraził 
czystą a gorącą miłość bogini w muzyce pełnej 
aczncia głębokiego. W modlitwie uwidocznił pokorę 
Mildy, błagającej żałośnie o zmiłowanie i litość. 
Miękkie te tony przerywa jednak głos snrowy Per 
knna, który nie śmie przebaczać. Tn orkiestra ciska

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 13. kwietnia.

J. Akcje en sztukę.
(bez kupona.)

Kolej gal- Karola Ludwika 1! 
„ L w ów .-C zerń .-Jassy '■

Banka hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
LI. L isty zast. sa  100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
» » ,  4 pr. w. a
„ ,  B 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
72/. L isty  d łużne  

za  100 zł.
GaL zakł. kred, włość. 6 pr.

płacą; żąda. płacą; żąda. plącą, źądi

Turecks
182 50 183- 
123 -  125 - 
232 — 234 
2 1 5 - 2 1 7 -

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
1 V. Obiiyi za  100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

,  b Stanisławowa 

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor 
Pół imperjał _
Kabel rosyjski 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . .

Akcje
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla hau. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł. 
franco-w ęgier. po 200 zł. 

(0 Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla band, i przem.

po 200 z łr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zl. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Cnionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. i

138 fO 
117 25 
6 4 5 -

862 —

5675

7 3 -
64-

102 50

1 5 1 -

Franc. Józ. po 200 z ł .___
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

Wiedeń, d. 13. kwiet.
Powszechny dług pań­

stwa (za  100 zł.) 
Kent, austr. w banka. 5 pr- 

> ,  w sreb. 5 ,
1839 całe losy (m. k.)

* < 1839 »/, losu .  
g - o  1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ 500 zł. wat. 5 „
® 3  1860 ,100  ,  ,  ,

1864 ,100  „ ,  ,
Listy zast. dom. po 120 5 ,  

OUig. indem. (100 z ł.)  
Galicyjskie . 
Bukowińskie 

Inne  publiczne pozycz. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł. 

ó proc. . ,

115 50 
12850 
137 50

Czer. a Jas. po 200 zł. 
Szl. (cent.) po 200

Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.
,  ,  lit. B. po200zł.sr.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sttdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

200 zł. w. a. . . . 

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.aust. po 200zŁ

,  wied ,  100 
tanich pom. „ 100

L is ty  zast. (za 100 zł.)  
Boden cred. allg. Ost. 5 pr. s.

„ spłać, w 3ó lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. — ~

s , 5  pr.

15 Tow. kred. miej. 6 pr.
“  Galic. bank hip. 6 pr.

„ Zak.kr.włośó.6pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł.......................

Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w 
Czeska z.300zł. 5 pr. s. w, 
Dniestrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. 

em. 1862 5 pr. .
em. 1870 5 pr. .

„ em. 1872 5 pr. .
Ferdynanda pół. 5 pr. m.

b 5 pr. w. 
„ 5  pr. sr. 

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. ra. w 
IL em. 5 pr.
HI. em. 1871 300 

IV. en
Izer. J a _______I

300 zł. 5 pr. srebr. ___
Lw. Czer. Jas. H. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a ..................
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a.
, „ 1»72 po 300 zŁ

5 pr srebr. w. a. 
Si6dmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
falffy po 40 „ 9 •
Rudolfa po 10 ,  , .
Ks. Salm po 40 ,  „ .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . 
Waldstein po 20 zł. in. k 
Windiszgratz po 20 zł. „ 

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . ,
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Paryż 100 frank. . .

----

złr. »

gromy, a przekleństwa śpiewanemu n^przól sute, 
dodaj e większej siły chór męzki, który kończy arję 
pełnem charakteru jinalem. Wykonanie Mildy nie­
wiele pozostawiało do życzenia. P. Kohler śpiewał 
partję Romojsa z siłą i przejęciem. Duet z Mildą 
jakoteź modlitwa tej ostatniej wypadły znakomicie. 
Zasługa w tem wielka pani T., która w śpiew swój 
umie wlać dużo wdzięku, ciepła i zapała. Głos 
panny G. ogólnie się podobał. Z recitativ męskich 
najlepiej wykonane były tenorowe, śpiewane przez 
p. Cet. Miłdę poprzedziła piękna poważna uwertura 
p. Jareckiego.

— Wczoraj między godziną 11. a 12. w nocy 
wybuchł pożar w domu p. Wajdy za seminarjnm 
łacińskiem, który jednakże, nim jeszcze wydobył 
się ogień z wnętrza domu, ugaszono. Przyczyna 
pożaru niewiadoma, dom zaaseknrowany. Co jednak­
że najbardziej zadziwia, to to, że na strychu pod 
samym dachem przy wyrzucania przedmiotów z za 
budowania, znaleziono ogromną ilość nafty. Prze­
cież by uważać na to należało, ażeby nie zbyt 
wiele mrterjałn palnego znajdowało się szczegól­
niej po strychach.

Polonez ,  Wieczna łza" poświęcony cieniom 
ś. p. Deaka, skomponowany przez p. Fab. Tymol- 
skiego, a odznaczający się oryginalnością myśli i 
smętną, rzewną melodją — tak się ogólnie podo­
bał, że prawie wszystkie muzyki wojskowe polonez 
ten, prześlicznie instrumentowany, grają.

— Donosiliśmy jnż niejednokrotnie o wielkiej 
sławie, jaką wyrobili sobie polscy inżynierowie za 
granicą. Najznakomitsi i najzdolniejsi dotąd prze­
bywają wśród obcych, niespodziewając się w krajn 
znaleźć odpowiedniego zatrudnienia. Ile korzyści 
odniósłby kraj z ich powrotu, dowodzić nie potrze­
bujemy; — że zaś chętnie powrócą, byle ich kraj 
nie odepchnął i zapewnił chociaż mniej korzystne 
niż za granicą zajęcie, nie powątpiewamy. Przed 
kilka dniami przybył do Lwowa za urlopem pan 
Aleksander Zabokrzycki, zamieszkały w Listal w 
Szwajcarji, gdzie pełni obowiązek inżyniera przy 
centralnej kolei szwajcarskiej. Specjalnością pana 
Zabokrzyckiego jest budowa mostów. Niejeden też 
most wybudował w Styrjl, w Karyntji, w Anstrji 
Niższej, w Czechach i wreszcie w Szwajcarji. Czy 
nie wartoby inżyniera uzdolnionego, a mogącego się 
wykazać robotami tak znakomitemi jak p. Zabo­
krzycki zatrzymać w kraju? Pan Zabokrzycki pra- 
enje obecnie nad dziełem w języka polskim o bu­
dowie dróg i mostów.

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak­
cją J. I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę za po­
średnictwem pana G. Kohna w Samborze: p. Fe­
liks Podolski, obywatel ziemski 3 zł. 50 c.; pan 
Antoni Bartkowski c. k. inspektor okręgn szkolne­
go 3 zł. 50 c.; p. Jan  Głąbiński c. k. nadkomisarz 
straży finansowej 3 zł. 50 c.; ' gmina miasta Sam­
bora 3 zł. 50 c.; p. Wiktor Hayling c. k. nadko­
misarz finansowej dyrekcji 3 zł. 50 c.; pani Marja 
Kopystyńska 3 zł. 50 c ; p. Feliks Kremarski 3 zł. 
50 c.; pani Barbara Leśniewiczowa 3 zł. 50 c.;
р. Roch Sawicki 3 zł. 50 c.; p. Sylwester Terlecki
с. k. radca sądu; p. Marek Wysocki, urzędnik ko­
lejowy 3 zł. 5.0 c.

— M ianowanie. Wydział krajowy mianował 
sekretarza Ignacego Niewiadomskiego swoim radcą 
krajowym.

Na rzecz kuchni ludowej we Lwowie 
w miesiąca marcu 1876 złożyli następujące datki, 
a mianowicie, bezpośrednio: pp. Schmal Adolf i 
Krasnego 4’zł., Bujak 3 zł., Srokowski Teofil 1 zł. 
Moseh Józefa 1 zł., Semilska 1 zł., Orlecki Kajetan 
2 zł.. Jasińska Marja 2 zł., Tnstanowska Justyna 
2 z,., Reiss Henryka 4 zł., Bnszak Józefa 1 zł., 
Strojnowska 1 zł., Knryłowicz Eugeninsz 2 zł., ks. 
m tropolita Sembratowicz 10 zł., ks. kan. Malinow­
ski 1 zł., ks. kan. Petrnszewicz 1 zł., ks. kanon. 
Żakowski 1 zł., ks. Leon Hoterowski 1 zł., bs. kan. 
Sięgalewiez 1 zł., ks. kan. Baczyński Władysław
1 zł., Jasińska Józefowa 2 zł., Szeliski 5 zł., Gro- 
man Eugenja 1 z ł ,  Bilińska Józefa 1 zł., Szym- 
zerowa 2 zł., Krzecznnowicz Ksawery z Komarna 
5 zł., hr. Bielska Jnlja 4 z ł . , Marchwicki 1 dnk. 
ces., Jędrzejowicz 1 dukat ees., ks. arcybiskup 
WierzchlejSki 10 zł., ks. arcybiskup Romaszkan
2 zł., ks. infułat Mossing 1 zł., ks. kan. Turzański
1 zł., ks. kan. dr. Zabłocki 2 zł., ks. kan. Mazu- 
rak 2 zł., ks. kan. Morawski 2 zł , konwent 00. 
Dominikanów 2 zł., ks. knn. dr. Jurkowski 2 zł., 
proboszcz Graffl Emil 1 zł., Krzeeznnowicz Anna
2 zł., Lewin 1 zł., Bogdanowicz Antoni 1 zł., F. 
Towarnicki 1 z ł , , Górski Jan 1 z ł . , Tarasiewicz 
Romnald 1 zl., Piętak Janina 1 zł., Bobownikowa 
1 zł., Welgel J .  1 zł., Ludwig Jan 1 zł., Schat- 
taner Bertha 7 zł., dr. Mały 1 zł., Bardasz F. 1 
zł., Werner Arneld 1 zł., dr. Berthleff 1 zł., Zby- 
szewski 4 zł , Romaszkan A. 4 zł., Dybnś Marja 
1 zł., Grabowski 1 zł., Brener Apolonja 1 zł., Hof- 
manowa Marja 10 zł., Kohn Izydor 18 zł.

(Ciąg dalszy nast.)
— Laszki królewskie dnia 14. kwiet. 1876.

W r. 1872 zawiązało się z inicjatywy ówczesnej 
Rady powiatowej w Przemyślanach Towarzystwo 
zaliczkowe; takowe —  choć niewielkiemi fundusza­
mi rozporządzając — rozwijało się bardzo pomyśl 
nie, jak to w swoim czasie publicznie ogłoszone 
bilanse dowodzą.

Od roku 1874, gdy pan Walery Czajkowski 
został prezesem Rady powiatowej, Towarzystwo to 
spada. Znana jest powszechnie niechęć tego pana 
prezesa dla spraw Towarzystwa, i nie wypada po­
wtarzać wyrazów, z jakiemi pan W. Czajkowski o 
tej instytucji się odzywał.

Bilans ani w r. 1874 aai w r. 1875 nie zo­
stał ogłoszouy, sprawy Towarzysta w największem 
zaniedbania, a jednak Towarzystwo to w czasie 
obecnym głodowym, największą ulgę powiatowi przy­
nieść i na większe rozmiary rozwijaćby się powinno.

W mojem własnem i imienia współinteresowa- 
nych zapytuję pana prezesa W. Czajkowskiego kie­
dy rachunki Towarzystwa przedłoży i kiedy na 
mocy §. 48 statutu tego Towarzystwa ogólne zgro­
madzenie Towarzystwa zaliczkowego zwoła, które 
by jego i szanowny Wydział Rady powiat, od dal­
szych Czynności w zarządzie uwolniło i jak  to sta­
tut chce o własnych siłach dalej rzecz prowadziło.

H ilary Treter.
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Wiek wschodzącego ducha-  przez M. Oarri£re : 
Szkice przez Macaulaya; „Studja nad kobietą" 
przez dr. Reicha; „Spółczesna psychologia pozyty­
wna w Anglii" przez T. Ribota ; r Plan stworzenia" 
przez Agassiza; i ,W im  w XIX- wieka" przez 
Armininsza Yamberego.

Katedrę filologii słowiańskiej przy uniwer­
sytecie warszawskim objął p. Stanisław Miknłaki. 
b. adjnukt biblioteki głównej, doktor honorowy uni­
wersytetu moskiewskiego, jeden z niewielu praco­
witych badaczów tej nauki w naszym kraju.

— W drągiem wydania w Berlinie (1876) wy 
szło dzieło w dwóch tomach p. t. „Aus meinem 
Bfihnenleben. Erinnernngen von Karolinę Bauer." 
Jest to pamiętnik niemieckiej dramatycznej arty 
stki, pierwszorzędnego talentu, uwielbianej niegdyś 
i oklaskiwanej na najznakomitszych scenach nie­
mieckich. Z prostotą prawdziwie estetyczną, opo­
wiada przygody swojego życia, opisuje tryumfy ar­
tystyczne. kreśląc z talentem niezrównanym wizę 
ranki wielkich pisarzy i mężów stann swojej epo­
ki, jako też obrazy społeczeństwa, wśród któregu 
żyła. Pamiętniki je j przyjęte zostały przez kryty­
kę niemiecką z uznaniem dla wielkich zdolności 
pisarskich antorki i z nieudanym zapałem dla p ię ­
knego jej charakteru. W trzydziesta czasopismach 
czytaliśmy pochwały pamiętników Karoliny Bauer, 
które w krótkim czasie doczekały się dwóch wy­
dań, przetłómaezone zostały na języki: szwedzki, 
holenderski i mają być niebawem przetłumaczone 
na język angielski. Przyjęcie sympatyczne jakiego 
doznały, zupełnie zasłużone, rzadko bowiem napo 
tyka się dzieło równie ząjmnjące i równie dobrze 
napisane. W feljetonie Gazety podamy obszerniej­
sze sprawozdanie z tych pamiętników i przetlnma 
czymy kilka rozdzjałów, mających więcej interesu 
dla naszej pnbUczności. Autorka pochodzi z polskiej 
rodziny. Jest ona wnuczką jednego z Poniatow­
skich, który osiedliwszy się w Niemczech, przybrał 
nazwisko Bauer. W kwiecie wieku, w czasie na j­
większego rozkwitu swojego talentu, porzuciła sce­
nę i wyszła za mąż za Polaka, którego imię po­
wszechnie jest znanem i cenionem dla niezmordo 
wanej, wytrwałej pracy patrjotycznej. Ztąd też i 
w pamiętnikach autorki przebija się głęboka m i­
łość Polski i nie jedno wspomnienie nasunęło sję 
je j pod pióro, dowodzące przywiązania jej do spra­
wy polskiej. Pamiętnik je j zasługuje na to, aby 
był całkowicie przetłumaczonym na język polski.

W Wiedniu 15. kwietnia umarł baron Sina.
W Marsylii 15. kwietnia spadły śniegi 

gwałtowne i padają jeszcze.
Podług Politische Correspondenz, węgier­

scy ministrowie wyjechali wczoraj do Pesztu, 
powrócą zaś we wtorek do Wiednia i natych­
miast rozpoczną się dalsze rokowania ugodowe. 
Jes t wszelka nadzieja, że rokowania te w naj­
krótszym czasie doprowadzą do pomyślnego 
rezultatu.

P rzy jechali dnia 15. kwietnia 1876. 
HOTEL ŻORZA : Dr. L. Heine ze Złoczowa.

A. Kozłowski z Poznania. E. Ran z Norymbergji. 
HOTEL ANGIELSKI: Dr. Z. Kniazioiucki z

Krakowa. M. Studziński z Krakowa. F. Tercnzzi 
z Wenecji. A. Mittelmann z Pesztu. J . Glucklich 
z Gałaeu.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W teatrze hr. Skarbka.

Na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty­
stów sceny polskiej we Lwowie.

W niedzielę dnia 16. kwietnia 1876. 
Początek o godz. 4. popołndniu.

ŻYD w BECZCE
Krotochwila w 1. akcie ze śpiewkami. 

O S O B Y .
Marcin, bednarz P. Nowicki.
L izetta, jego żona Pni Skalska.
Józef, czeladnik P. Dworski.
Salamon Mojsze Levi P. Sachorowski.
Icek Lajbel P. Skalski.

Tragarze. —  Rzecz dzieje się w mieszkaniu
Marcina.

Scena końcowa aktu Igo z opery 
HALKA Moniuszki.

Stdlnik P. Gnberski.
Dziemba P. Nowicki.

Poczem nastąpi: „Mazur" w cztery pary. 
Zakończy:Trafiła kosa na kamień

Komedja w 1. akcie z francuskiego. 
O S O B Y .

Teodor, lokaj P. Skalski.
Ludwika, garderobianna Pni Gnerard.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Piśmiennictwo perjodyczne polskie wzboga- 
ne zostało nowym dwntygodnikiem od kilka jnż

miesięcy wychodzącym dnia 5. i 20. każdego mie­
siąca w Poznania, pod nazwą Ruch społeczno-eko­
nomiczny. Dotąd wyszłe nnmera najlepiej rekomen 
dają to pismo. Pnbliczność powinna podtrzymać 
Ruch społeczno - ekonomiczny dobrze redagowany. 
Redaktorem jest Antoni Urbanowicz.

— Pan Aleksander Świętochowski, bawiący 0- 
becnie w Krakowie, otrzymał r. z. w Lipska sto­
pień doktora filozofii za rozprawę „o pierwszych 
zasadach etyki", będącą streszczeniem obszerniej­
szego dzieła, jakie o tym przedmiocie w języka 
polskim pisze.

— M. Glucksberg w Warszawie ma w ciągu 
r. b. wydać w tłumaczenia polakiem następujące 
dzieła: „Historję Stanów Zjednoczonych-  przez 
Labonlaye; „Obowiązek" przez Jnles Simona 
,Sztnka w związku z kulturą i ideały ludzkości

Gospodarstwo, przemyśle i handel,
W iedeń d. 15. kwietnia. (Telegram.) Dziś 

odbyło się siedmnaste walne zgromadzenie To­
warzystwa zabezpieczeń na życie i renty „An- 
ker". Ze sprawozdania dowiadujemy się, że rok 
1875, co do wzrostu interesów, jest wśród 
siedmnastu lat istnienia tegoż Towarzystwa, ro 
kiem najpomyślniejszym. Stan zawartych 92.891 
zabezpieczeń z kapitałem 114,688.884 złr. 8 ct. 
wynosi w fanduszach gwarancyjnych zabezpie 
czań z przeznaczoną premią 7,926.202 złr. 86 
ct., a majątek wzajemnego stowarzyszenia złr. 
18,272.974 40 ct.; a zatem ogólne pokrycie po­
ręczone 26,199.177 złr. 26 ct., które całkowicie 
w papilarnych wartościach złożone są.

Dochody, wynoszące 1,322.214 złr., wzro­
sły o 113.738 złr., & fundusze asekuracyjne 
podniosły się o 338.403 złr. 38 ct., nad docho­
dy z roku przeszłego.

Śmiertelność nad spodziewanie się zmniej 
szyła.

Dywidenda dla zabezpieczonych z udziałem 
zysków z roku 1870 wynosi 19 prc. wpłaconej 
premii.

Walne zgromadzenie zatwierdziło jednogło­
śnie pochwaln e przyjęte roczne sprawozdanie, 
udzieliło Kadzie zawiadowczej absolutorjum, i 
postanowiło na wniosek tajże Rady zawiadow­
czej dywidendę 126 złr. na akcję za rok 1875.

Na zapytanie ministerstwa h u d lu  wzglę­
dnie podania dyrekcji kolei Karola Lndwika o zwol­
nienie od wyładowywania i karmienia bydła trans­
portowego na atacji Oświęcim, odpowiedzieli wszyscy 
interesenci, że powyższe zwolnienie pod następują 
cemi warunkami dopuszczone być może : 1) ażeby
wszystkie trzy koleje pośredniczące przewóz bydła 
zobowią-ały się te transporta, z wyjątkiem dowiedzio­
nych wypadków elementarnych w przeciągu 54 go­
dzin z Czerniowiec do Sussenbrnnn dostawić; 2) 
ażeby pojenie bydła w Oświęcimie pod surową kon­
trolą się odbywało, dostatecznie i dobra woda dla 
bydła dostarczoną i takie urządzenia w wagonach
1 przyrządaeh do pojenia zaprowadzone zostały, 
ażeby rzeczywiście bydło wody napić eię mogło. 3) 
ażeby transporty przybyłe do Siissenbran, gdzie 
żadnych przyrządów do karmienia I pojenia bydła 
nie ms, przez towarzystwo austrjaekfej kolei pań­
stwowej, zaraz po przybyciu tegoż transportu przy 
jęte zostały eelem bezzwłocznego wyładowania na 
stacj targowej bydła w St Marc. Następnie stacja 
obejmnjąea transport ma się postarać, ażeby bydło, 
bezpośrednio przed naładowaniem, należycie byio 
nakarmione i napojone. Ministerstwo handln w sku­
tek tege oświadczenia interesentów poleciło Radzie 
zawiadowczej kolei Karola Lndwika, ażeby zwoi 
nienie stacji popasowej w Oświęcimie pod waran 
kiem dopełnienia powyższych okoliczności nastąpiło.

LWÓW. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
14. kwietna 1876 r . : Hektolitr pszenicy 71*—  k i­
logramów 6 zł. 48ć.; żyta 70#50 kilogr. 4 zł. 78 c.; 
jęczmienia 62.— kgr. 4zł. 45 o.; owsa 42’— kilo 
gramów 4 zł. 14 c.; breczki 00 kilogr.— zł. —  c 
prosa 00 kgr. —  zł. —■ c.; grochu 75 kilogr. 6 
zl. 10 c.; soczewicy —  kilogr. — zł. — c.; fa­
soli 00 kilogr. — zł. —  c.; ziemniaków 80 kilogr.
2 zł. 36 c., 100 kilogr. siana 2 zł. 79 c., słomy
2 zł. 05 c. —  Metr knb. drzewa twardego zł. 4 
28 c., miękkiego 3 zł. 56 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 14. kwietna 1876.
G alicyjski zak ład  kredy tow y  w łościań­

ski. Stan na dnin 1. marca 1876. Aktywa 
Stan gotówki w kasie centralnej 90.428 zł. 26 ć’., 
stan gotówki w kasach powiatowych 47.944 złr. 
95 ct., pożyczki, 8,116.968 złr. 35 ct., salda ra- 
chnnków bieżących 1,659.144 złr. 94 ct. Razem 
9,914.486 złr. 50 et.

Pasywa: Wpisowe w 1876 r. 975 złr., udziały
893 złr. 50 centów , Asygnaty kasowe 

1,096.350 złr., listy dłnżne w obiega 8,158.000 zł., 
zalegające odsetki i dywidendy od listów dłnżnyeh 
5268 złr. — ct. Razem 9,914.486 złr. 50 ct.

W ied eń  13. kwietnia. Z powodów świąt wiel­
kanocnych odbywa się zwykle targ 3 dni, a to we 
wtorek, środę i czwartek, —  dowieziono cieląt 6651, 
334 zabitych wieprzów, 4458 jagniąt, żywych 0- 
wiec 3474. Cielęta płaeono 40 do 56 zł., zabite 
wieprze 40 do 58 d .,  jagnięta od 5 do 17 zł. za 
parę. Owee żywe wszystkie strzyżone od 40 do 
50 zł. za 100 kilo. Wazystkie dla eiportn zaku­
piono z powoda lepszyeh cen w Paryża i Lon­
dynie.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbbk.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W niedzielę dnia 16. kwietnia 1876

Na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
Artystów Sceny polskiej we Lwowie.

Po raz pierwszy:

C z a p le  pl«r<»
Dramat historyczny w 5. aktach Leopolda 

hr. Starzeńskiego.
O S O B Y .

Jan  Wyhowski, hetman U- 
krainy, wojewoda kijowski P. Zboiński.

Elżbieta, jego żona Pni Woleńska.
Helena Wyhowska, córka 

Bohdana Chmielnickiego, 
wdowa po Danielu Wy- 
howskim, stryjecznym bra­
cie hetmana Pna Deryng.

Bazyli Topolski, metropolita 
kijowski P

Jędrzej Potocki, strażnik 
koronny

Stanisław Jabłonowski, 
oboźny

Łęczyński, pułkownik kró­
lewskiej dragonii

Franciszek Salezy Mnchaw- 
ski, rotmistrz chorągwi 
bnssarskiej, starosta stę- 
życki

P ater Vulpius, członek to­
warzystwa bobrowego

Gałga ) wodzowie hor- 
Naradyn ) dy tatarskiej 
Paweł Tetera, ataman kn- 

renny
Grzegorz Brzuehowiecki, 

assawnła koszowy
Piotr Doroszeńko, pisarz 

kozaczyzny
Milhał Cbaneńko, ataman 

Niżowców
Nanto, znachór 
Siostra Teodora, przełoźo- 
żona trojackiego monasteru Pna Zalewska.
Hanka, dawniej piastunka

Elżbiety Pni Tomaszewiczowa.
Sędzia lszy P. Dworski.
Sędzia 2gi P. Skalski.
Kozak P. Sanocki,

Rzecz dzieje się na Ukrainie w r. 1664.

. Wilczyński.

P. Gostyński.

P. Gnberski.

P. Swaryczewski.

. Jasieński.

P. Fiszer.
P. Nowicki.

. Urbański.

P. Woleński.

P. Konarski.

P. Sachorowski.

P. Galasiewicz. 
P. Zamojski.

Początek o godz. 7.

P ociąg i k o le jo w e  z głównego dworca; 
P rzych od zą  do Lw ow a  

z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a ; codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

1>© S t a u i s la w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

l>o  P o d w o l o c z y a b  (z Podzamcza) ;. w poło 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

N a d e s ła n o .
Nigdy żadnych weksli ani obligów nie podpi­

sywałam, przeto takowych płacić nie będę, a jeżeli 
jaki weksel jest w obiegu z moim podpisem, w t a ­
kim razie podpis ten jest przez kogoś zfałszowauy.

Lwów dnia 12. kwietnia 1876.
M arja z Zarembów Żabkaj.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy­
datkiem o S a m o g w a łc ie * *  leczy e r  un to  w n i e wszel- 

Agent moskiewski, k wUWi  ̂ pełucmomn ki' *Hb**ii ‘ lu,lzb'ź T-°,'u Z " '1'-'
p » . 8 l» ń c ó ,  h e re g o w ita k ic h , W i e l i c k i ,  w . , ,1.

• był do Wiednia. a_m s , o

Ostatnie wiadomości. „ P o r a -

godz. 3—10 i od godz. 2— e Lwowie, ni. Watowa 1. 3.



Od p ię c iu  la t is tn ie ją c y  m ój z a k ła d  leczn iczy  g im n a s ty k i  | 

(o rganopa tyczne j)  ro zszerza m  na

Z A K ŁA D  O RTO PED Y CZN Y
I ggrgŁ. j p r z e n o s z ę  go  z d n ie m  1. m a ja  r. b. do I 
I dw orku JE k s . hr. A lfreda Potockiego przy u lic y  K o p e r ­

n ik a  (szerokiej) 1. 13.

Do zakłada przyjmuję d z i e c i  tak z p r o w in c j i  na enpełne umie­
szczenie jak  i dochodzące od 7 —1 4  l a t ,  dla wyprostowania wszeł- 
kich s k r z y w i e ń  n io s ą  k r ę g o w e g o  i z tąd  powstałych u ło -

j i n n o ś c i  szyi, łopatek, żeber, biodra i t p , dla wyprostowania s k r z y -  ( 
w ie ń  stóp i nóg, s k r z y w i e ń  powstałych z p o r a ż e n ia  mięsni, dla . 

J wyleczenia chronicznego z a p a l e n i a  k o ś c i  i ztąd pochodzących wad- 1 
t jak  krótsza noga, skurczenia, s z t y w n o ś ć  stawów itp. |

Dzieci umieszczone u mnie dla kuracji, mogą pobierać wszystkie . 
I nauki przez pierwszych nauczycieli. Bliższych szczegółów udzielam ustnie ’ 
I lub pisemnie do 1. maja w teraźniejszem mojtm mieszkaniu przy ulicy | 
’ S o b i e s k i e g o  1. 18, zaś p o  1 . m a j a  w zakładzie c o d z i e ń  od «»- - 
I dżiny 1 . do 3 .

M. E d w a rd  M adejski,
2401 1—1 specjalny lekarz ułomności ortopedycznych.

pół kilo.
P o m a d e k  zł. 1.50.
O w oców  zl. 1.60.
C z o k o la d ek  zl. 1.80.
Drobnych c ia s te c z e k  do herbaty i 
I zl. 1.20.
ilO  gatunków k a r k e lk ó w  90 ct. ( 
D a k ty le , o r z e c h y , p o m a r a ń ­

cze, k a sz ta n y  zl. 1.
Wszystkie gatunki k o n f itu r , k o m ­

p o tó w , so k ó w , g a la r e te k .
poleca 2176 9 —12

G D O E R W A
Jana Mullera.

'Hetmańska ulica 1 2 , obok kawiarni i 
Wiedeńskiej.

gę ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!
p n f  z e  z b i o r u  1 8 7 5

C H IŃ S K O -R O S Y J S K IE J  H E R B A T Y
w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wie- 

2188 7 12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

CHlNSKO-ROSYJSKAHERBATAnawagęwiedeńską!
c z y l i  5 0 0  g r a m ó w .  

M e la n g e  Imperial
biało lubżółtokwiatowa 

funt w. wied 5 zł.

P r o s z e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zł. 1 .8 0 .

Łyżeczka odokawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używ,mego
samowara, daie 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien byc w środku szurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta lm e m ę tn ^ ry c h iH ^

Podziękowanie.
W iel. p a n u

M o sin g o w i K a z im ier zo w i,
Dr. medycyny i operatorowi,

ulica Halicka 1. 28 I. piętro,
w e L w o w ie .

Podpisany mam zaszczyt złożyć publi­
cznie najserdeczniejsze podziękowanie Wmu 
Dr. Mosingowi, za uleczenie pale* wskazu­
jącego n lewej ręki, na którym mi wiele 
izaleźało, gdyż bez niego nie mógłbym był 
dopiąć celu do jakiego zdążałem. Pale*
5 ten został przez nieostrożność, tak rozgrn- 
chotany, że tylke kość została całą W parę 
idni rzuciła się gangryna i byłbym był nie 
I palca lecz całej ręki pozbawiony. Dr. Mo- 
ising przy zrę znej operacji i jak najszczer- 
iszetn zajęciu się wcale bezinteresownem, 
potrafił zręczną sztuką swoją lekarską, nie 
tylko ocalić palec od ucięcia, lecz w prze­
ciąga miesiąca przywrócił palec w stan 
swój naturalny i zdrowy. 2400 1—1

Lwów, dnia 15. kwietnia 1876.
A. Wład. Szwedzicki,

słuchacz św. teologii.

Niema klawiatura

n a  4 o k ta w y
do ćwiczenia palców, jest z wolnej 
do sprzedania. Ulica Kopernika, dom Po 
tockiego 1. 13, 1. piętro. 2395 2—f

SALON i 3 pokoje
z trzema wychodami, weranda oszklona 
i kuchnia na 2im piętrze, od 1. maja do 
najęcia. Do tego mieszkania dodane być 
mogą: stajnia na 4 konie, wozownia, 
praczkarnia w suterenach i wspólny ogró-
.1̂ 1- -nrio zIomncA 113, WlOjSCU ul

2373 2 —3

Do 1. 5681.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia robót pn 

blicznych (mianowicie część prze­
pustów) na drodze krajowej Tarno- 
pol-Zbaraż w powiecie Tarnopolskim 
w ogónej cenie 3937 zł. 53 c.

Tudzież dostawy 1000 m. s. pi»» 
ku na dwa kilometry tejże drogi w 
powiecie Zbarazkim za kwotę 980 zł.

Razem za wynagrodzeniem w 
kwocie 4917 zł. 53 c., odbędzie się 
d n ia  2 6 . k w ie tn ia  r. b. w biu­
rze Dep. IV- Wydziału krajowego 
ro z p r a w a  l ic y ta c y jn a  na pod­
stawie ofert pisemnych.

Oferty do których dołączyć na­
leży wadjum wynoszące 1O’/O cent 
fiskalnej, najpóźniej do godziny 12. 
w południe w dniu oznaczonym 
wniesione być mają. 2406 l - l

Bliższe warunki przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w 
biurze Dep. IV. Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 11. kwietnia 1876.

R e a ln o ść .
W K n ia ż ą , składająca się z 60  i 

wolnej ręki jgów ogólnego obszaru, (w glebie pszen­
nej), dóm mieszkalny o 6 pokojach, kuch­
nią i piwnicą murowaną; budynki gospo 
darskie z dylów w najlepszem stanie, ogród 
warzywny z 3 mórg., sad owocowy z 250  
szlachetnych drzew. Z inwentarzem i za­
siewem, lub bez tegoż, z wolnej ręki do 
sprzedania. W miejscu jest stacja kole­
jowa, poczta i telegraf. Adres F ra n c i­
szek  Z ió łko w sk i, właściciel realności 
w KNIAŻU. 2371 3 - 3

Choroby gardła i piersi
leczy za pomocą inhalacji i aparatu 

pneumatycznego
W szech  M ed y cy n y

D r. J .  M A H L
u lic a  K ra k o w sk a  lic zba  2 . 1. pię tro, 
2234 dom p. Wallacha. 5—?

O r d y n u j e  o d  g o d z . 3 —5 . ___

IŁASZKI
D r e z d e ń sk ie

do wina i piwa na składzie 
utrzymuje

ARNOLD WERNER. Lwów.
2252 5 - 6

Pomieszkania
są  do n a jęc ia :

Jeden  pokój z osobnym wchodem 
^-igiem piętrzę, od 1. maja r. b. p— ,

licki 1. 12. !>• I 5 (now*)i
do najęcia,

G IU A T Wieś

2  B i l la r d y
iganckie, jeden nowy z marun 
ytą, drugi przegrany. Także

Złote rybki
sztuka po 40  ct., odbiorcy po 50  sztuk 
płacą 15 z l.; także auąuaria w wiel­
kim wyborze, z wodotryskami lub bez 
tychże. 2376 2 -

Do nabycia w kawiarni

Józefa Hermana,
ulica Ormiańska 1. £

Halicki 1. 12.
Jed eu  pokój z kuchnią

ulica Gosiewskiego 1. 6.
D w a pokoje z kuchnią na dole mogą

wynajęte na sklep lnb pomieszkał 
także w oficynie na dole są d w a  po- 

j koji x kuchnią, strychem i piwnicą, z»- 
I raz do najęcia. Ulica Halicka 1. 48. 
Cztery pokoje z kuchnią, strychem i pi- 

marmurową wn,'<A nf pierwszem piętrze od 1. Ufcal

9
Szlązak, 33 lat , żonaty, katolik, 

władający językiem polskim i niemieckim, 
który na dobrach Jego Eicelencji hrabiego 
Larysza w Szląsku aostrjackim przez lat 
14 już służy i we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa szczególnie zaś w produkcji 
buraków i jako palarz jest biegłym, a naj- 
lepszemi wykazać się może świadectwami, 
szuza — z powodów ograniczonych wido­
ków teraźniejszego położenia- - jako rządca 
gdzieinnąd w ziemiach polskich odpowie- 
dnej posady 2258 6—6

Łaskawe oferty pod adresem F .  R* 
Górna-Sucha, Szląsk austrjacki via Bogn- 

czyli Oderberg-Karwina.

T o k a r n ie , m a sz y n y  do heblo-\
w a n ia . d łu ta  (I)urćhstoesse} n o ­

na sprzedaż pod budowę ży e e  (Scheerenpressen) do o b ra - H i ld l c  Z W itla C Z O W eiU , 
lem u . -  parcelach po 200 sążni kwadr, lub cały b ia n ia  m e ta ló w  i że laza , powjece Rzeszowskim położona, od- 
b. plac.około 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowska,dla maszyn fabrycznych dla warstatów' £ Rzeszowa obeimu-

1 li u  /„„— i -rędzinach  popołudniowych, i do wszelkich reparacyj, dostarcza w(aalona /* mlle pa n is z o w a , onejtnu 
2397 1—? odpowiedniej konstrukcji i starannie w y-jąca roli ornej morgów 347 , ląk mor-

[konane, po nizkich cenach jgów 55, pastwisk morgów 32 , lasu
M a se h iu en fa b r ik  (morgów 795 i stawu 2 margi jest

wolnej ręki do sprzedania. 2381 3—3 
Bliższą wiadomość udziela adwokat 

W ien, X . Himbergerstrasse 47. [R y b ick i w  R z eszo w ie .
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej .  .  ,  ___

1873, w Linen 1875. I | T  A I j l T
Na żądanie rozsyła się cenniki I I / A  j \  I I  f i l  I 1

2054 1 5 -24  J
-------------------------------------------------------- (korzenny, galanteryjny i rozmaitości w
ul Cr Sili Ol GL ‘CT 'Ol '.CT 9C IB  JEE mieście prowincjonalnem we wschodniej

.  f |  Galicji, jest z wolnej ręki wraz z l i k -
jń?L<ślt<3C.lil<3 i f MIENICĄ lob bez tejże do sprzedania.

♦  Bliższą wiadomość udzieli A je n c j a

ą być!

b.,* także na drugim piętrze jest się-! 
dem  pokoji z kuchnią, strychem i pi-j 
wnicą, od 1. maja r. b. Ulica Sobie­
skiego 1. 18. 24 4 1—1 j

P i ę ć  pokoji z balkonem, z kuchnią, stry ­
chem i piwnicą, na pierwuzem piętrze

PARKIETY
poleca budowniczym, arh itek tom  i przed­

siębiorcom b •d)wli
F a b r y k a  2059 7—12

Franz Steinmetz
P e t r o n b e r d  bei Eisnern iu Krain.

Dr. Eli. Nagel
z W ie d n ia

jak przez wiele lat poprzednich, tak 
równie przez bieżący sezon jako le-l 
karz kąpielowy będzie ordynowałj 
w Trenezin-Teplitz. 2040 i

___  __ wynajęcia. Ulica Ormiańika
Bliższa wiadomość o tych pomir szka

niacb w sklepie B o l e s ł a w a  M ik u -  
l t ń s k i e g o ,  przy placu Halickim 1. 12.

F o r te p ia n
bardzo dobry o 7 oktawach, jest 
d o sp r z e d a n ia , ulica Koper­
nika 1. 8, w ofi yińe 2 piętro drzwi 
na lewo. 2370 1—1

Bez bólu i bez wstrzykiw ania
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
aiu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo 
starzało, naturalnie, grumownie i szybko 

D r .  IIA R T M A J iN ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt, H absburgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse  N r. 11.

żenią', upławy u kobiet, bb.daczkę, 
płodność, upiawy, 208] 46—100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
bonorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstw* wraz z opisem użycia.

von Jeanrenaud & Co.[z

1 Rozsadki chmielu
f  dostarcza w dowolnej ilości po |  Stefan Edward de Keler 
|  cenie najtańszej |  M edycyny Doktor Homeopcta,

E p ste ill <fc M eild l, j  ordynuje z rana od godz. 9 — 11.
(R S a a z  (BOhmen) ®! po południa od godz. 3—4.
|  2201 10—10 u l i c a  J a g i e l o ń s k a  N r .  1 6 .

• z z / z z z z z z z z » z / z z z / / x z z z z z j
Cj Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność,X lat 20 istniejący największy

> M a g a z y n ie  obuwia m ęzkiego;
N przy nbcy S o b i e s k i e g o  I . 7 ,  zaopatrzył w świeży wyrób z najlepszych !
W materiałów krajowych i zagranicznych po cenach najtmiarkowanszych, oraz 
2  przyjmuje wszelkie zamówienia w miejscu jakoteż z prowincji, wykonuje ta- ! 
M kowe najdokładniej i w najkrótszym czasie. 2778 3 —3 rw (

Zamawiający z prowincji raczą na miarę przysłać jeden but zażyty. 
Dziękując za łaskawe względy dotychczas proszę o takowe i nadal.

J ó z e f  K O z ło w sk i.

Z ak ład  le c z n ic z y  w odą
w M urzziiseh liłg;.

stacja telegraficzna i stacja koleji wschodniej blisko Semmerłngn, 3 godziny od 
W iednia we wspanialej okolicy gór styryjskich, ma wygodne i wykwintne 
urządzenie, tanie i piękne pokoje. Pojedynczy pokój tygodniowo po 2, 3, 4  zł. 
Dwa pokoje na 2 osoby równie po 6 zł.

Charakter zakładu tego, jako zakładu leczniczego, bywa ściśle przestrze­
ganym. Zrś wiadomą je s t rzeczą, że choroby, nieustępujące przed żadnym 
rodkiem medycznym, bywają wyleczone za pomocą wody, 2072 1—8

’bUCKE¥E“
n a jle p sz y  i  n a jtań sze . 

A m e r y k a ń s k a

K osia rk a
Ziiiniarku

j nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2333 4—20

Przestroga.
W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fa łszerstw  mego 

proszku korneubnrskiego dla bydła, oznajmiam, że w najnowszym czasie pe­
wien przemysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła, którego paczki no 
szą moje znaki z pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Korneuburger Vieh- 
pulwer“, a mające wielkie podobieństwo co do formy, koloru i podpisu mojej 
marki ochronnej, że mogą łatwo być kupowane jako mój własny wyrób.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest temże pod­
robiona moja ochrona, zakazano tem u przemysłowcowi sądownie dalszej 
sprzedaży tego proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to, że da l­
sza sprzedaż t« go sądownie zakazanego proszku, pociągnie za sobą kary 
pieniężne a względnie i kary  aresztu.

Panowie odsprzedający mój praw dziwy c. k. proszek korneuhurski dla 
bydła  raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój pod­
pis w czerwonym kolorze. 2179 2—4

Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe:
We Lwowie: Pp. K o n s ta n ty  ls k ie r s k i ,  P io tr  M iko la sch , ap., J .  P ie

pes, ap., Jakóib B a is e r  ap., Z ,  R u ck er  a p ., Wład. Tępa, apt. W Krako­
wie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p. K irchmajera, p. J .  Jahn , w 
Białej i E . K e ler , w Bielsku J .  Kraus, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w 
Bolszowcach A. Wabowicz, apt, w Borszczowie p. Niemczewski, w Bóbrce 
p. W. Międlicki, w Brzeżanach A. Morel i p. J .  Margulies, w Brodach 
pp. M. Kulak ap t., Edward Lisko ap t., p. K. B. Witosławski a p t., 
w Bnczaczu p. L. Neumann, w Czerniowcach p. Ig. Scbnirch, w Droho­
byczu aptek. L. Dobrzynieckiego, w Jaśle p. J .  Steinhaus, w Krakowie pp. 
N. Jawornicki i J .  Jahn , w Kołomyi p. Sidorowicz apt., w Mielcu Klein- 
manus spadk., w Myślenicach pp. M. Gntmanu i B. Schóngut, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowaspadkob., w Przeworsku p. B. Switalski, w Prze­
myślu pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i E. Baranowski, w Rzeszowie p. J . 
Schaitter i syn, w Samborze pp. K. Maresch i P . Gailhofer, w Stanisła­
wowie p. de. Stecher apt., A. Beile i A. Amirowicz apt., w Stryju p. W. 
Drągowski, w Tarnopolu pp. A. Morawetz, w Tarnowie pp. W. T. W ielogórski 
* Leszczyński i W. Muldner & Cornp., w Tyśmienicy G. Kobuzowski, apt,2RP K to b y  m i fa łszerzu  w s k a z a ł, k tó r y  n a d u ­
ży w a  m e j m a r k i o c h r o n n e j ,  a b y m  go  m ó g ł p o d sąd  
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  zlr.^^NE

Augen-, Ohren-, Clystir- nnd Mutter- 
spritzen, Sadekappen, Damencorsets mit 
Busen. Brusthiitchen . Gebdrmutter-Kis- 
sen, Mntterringe, Nabelbinden, Beise i 
Nachtgeschirre, Periodenhalter, sehr zweck- 
massig fur Damen, Sauger, Gummi-Bla- 
sen 1 bis 4 fi. der Dutzend, Milchflaschen- 
G arnituren, Sitzkissen , Suspensorien. 
Urinhalter (Harnrecipienten) fiir Herren 
nnd Damen, Unterlagstoff, Betteinlagen. 
Warmflaschen, Zahnkissen, Zahnringe, 
Irrigateurs, ciysopumpen, Katheter, Bou- 
gies etc., Bmpecheurs zur Verhindernng 
nachtlieher Pollutionen, 2 fi. per Stiick 
und alle Gummiwaaren - Specidlitdten  
liefert 2122 3—?

John Zieger, Graz.

Znakomite powodzenie.

, foszukaie się
dużego domu na wsi,

do tego około 20 morgów pola w dzie­
rżawę. Interesowani zgłosić się raczą oso­
biście lub listownie do A jencji dzienni­
ków J .  Polińskiego we Lwowie, ulica 
Hetmańska 1. 10. 2374 3—3

iauki języków fran cu sk ieg o  i 
n iem ieck ieg o , jakoteż m a te ­
m a ty k i ,  s z c z e g o l n i e  p rz y ­
go to w u jący m  się do egzam inu  

d o jrz a ło ś c i,  lub do w stępnego  
e g zam in u  do zakładów wojskowych, 
udziela doświadczony nauczyciel, 
który przez dłuższy czas przy je­
dnym z takich zakładów w W ie­
dniu był zatrudniony. 1597 5 - ?

Bliższej wiadomości w Admini- 
itracji „Gazety Narodowej.®

R iw gi

jest 1977 6 6 - 7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n i c d o s t r z e ż o i ia  p r z y s la j e  d o  

c i a ł a  nadaje
c e r z e  św ież o ść  n a tu ra ln ą .

C H . F A Y

C eł m nadania stypendjów z fun 
dacji pod nazwą „Ustanowienie sty- 
pendyjne Jana Towarnickiego" ogła­
sza się niniejszem k o n k u r s .

Styp ndja te przeznaczone są w 
części dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w częś i zaś dla in­
nych ubogich uczniów krajowyeh 
szkól publicznych, a w szczególności

Nagroda Monlyon 12000 (r.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 

i przez IN S T T T U T  FRANCUZKI
| ) P M M U C W  W I Y ł  l  c m i

MZOWARTM
e e e n i i  heibt 

Crfonk. AUd.mii Mrdjcwł) P.IjiUj 
rrofe»ora SiŁoij FirmettnlyeiB.) w P.rjto.

Wieś Hrehordw
przy gościńcu murowanym między mia­
steczkiem Buczacz i Monasterzyska poło­
żona od pierwszego półtora, od dm ^ego

mili oddalona, x obszarem 733 mórg., A  (

8YR0P 1 WIN0 DU8ARTA gl
rzawienia wraz z budynkami i domem z m le k o -fo z w o r a n u  w a p n a .
mieszkalnym, tudzież z prawem propina- Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzsm szpitali paryzkich do N |
cji od dnia 1. kwietnia 1877, (a  nie jak  stwierdzenia własności przywrotezyeh przeciw bladniczych i ułatw iających)^ 
mylnie przedtem ogłoszono od dnia 2 4 . trawienie mleko fosforanu wapna. . ,  • W'
czerwca 1876). Bliższych wiadomości J Używa mh przed lub po jedzeniu, w iłosci kieliszka, przy użyciu N

M a g a zyn  P er fum  w  P a r y iu
Dostać m o ż T w  m a ^ n ^ h  J la n te r  |R.Z«^OWS, lub Uż niższych urzędni- 

pp. K a m i l a  S t r z y ż o w i k i e g o .  L ek ó w  public^nycD, krajowców, którzy
” ’ ’ ’ ’ Mi. nr7vn o im ■ nrłfl7 nin/ lat rtolnili

(dla synów ubogich mieszczan miasta

F e i n t
o l a

WINO z C H IN 4 i ŻELAZEM
•  S ł l i l A  B C I B T

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zul oieniukrwi, 
Przyjemneso smaku i niezawodnej skutecz­
ność. działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, w y­
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

zasięgnąć można u właścicielki A n ie li J Daleel bladych  
K o m a n o w sk lr J  tam że, p o c z ta ^  — 
Monasterzyska. 2377 2 -  2

ilości* łyżeczki przy użyciu syropu, a eą one odpowiedniami 
W chorobach piers i 
W trudnem  traw ien iu  
W b raku  ap ety tu  
We w szelk ich  chorobach objawił 

jących sie w ychuduieniem
WINO z CHINĄ DOZOW ANE 

A0DIAWA W EKUY
Dosiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego skladn nie­
zmiennego i bogaiego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia,działaz niezawodną 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorycz­
kom tyfoidalnym, w długiem i  mozolnem 
powrocie do zdrowia, eic. Jest to nieoce 
niony środek toniczny i pokrzepiający.

MIGRENY I N EW RA LG IE
n « l l l  I IMłA r n  D ylC D  od 4840 r-jest jedynera lekarstwem w tych cierpie- 
r A U L L iN '"  r  U n i l l t n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu - 
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d tnjou st-iii»n«re M ;  w Warszawie, w składach materyał. 
aplecz. PP. Mrozowskiego i Gałlego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i P.pdyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza.

Towar/., kredytowe miejskie
w e L w o w ie ,

J udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki.^  
wydaje

<>"„ L i s t y  d łu ż n e
b które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz d 
1 w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- J
5 wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 1?" j - s-
k takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupi , .  _
6 rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 1 
L powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-austrj* J 
’  ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje
* W k ła d k i o szczęd n o śc i
I w sw ych  b iu rach  od j e d n e g o  zl. począw szy  n a  k s ią ie c zk i i  I 
| m a r k i w kładkow e

procentując je po 6% za 14dniowem wypowiedzeniem
B „ „ 7 %  „ 30 B Wlitół
» n n & 'io n 60

B iu r o  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w ie ,  u lic a  W a ło w a  l. 2.
D y r e k e js .

Złe powodzenie
m ożna usunąć zapom oeą u ży ­

cia sto sow n ych  środ k ów
i których pierwsze miejsce zajmują

I n s e ra ty
Na podstawi kilkunastuletniego do­

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz­
ności, by się do nas z calem z a u f a ­
n i e m  ndawa’a. Z wszelką s u m i e n ­
n o ś c i ą  staramy się bowiem aby po­
wierzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl- 

n uwieńczone zostały skutkiem, 
tym celu umieszczamy t a k o w e

tylko w takich dziennikach, które 
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zmar­
nować — a pożądany cel osiągnąć, są­
dzimy, iż działamy w interesie P. T 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 2 ?

Rotter &. Co.

czna Reprezentacja t
nika „La Turquieu w Konstantynopolu.

W ie s i ,  S t a d t .  Rieraergasse 1 3 .
Cenniki wysyłamy opłacane i gratis.

.  Krzywieznych 
„ Młodych dziewcząt w

TOZWoju
„ Kob e t de lika tnych
„ M aniek celem pomnożeni 

tości i bogactwa mleka.
„ ozdrow ieńców  
„ Stareów  osłabionych. 

Dostać można we L w o  
i Zygmunta Ruckera; w K ra k

R 
R 
R

utratą sił. ’
( W z łam an iach  dla przy  w rotu kości. A 

W zabliźn ian iu  ran .
1991 15—22 ą 

n aptekach pp. K Mikolascha Baizera W 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

w ik ie g O j  Le- kow puoiit^nycD , Krajowców, Kiorzy 
składzie K. M i-[przynajmniej przez pięć lat pełnili 

we Lwowie. służbę w b. obwodzie Rzeszowskim,
[a nareszcie dla synów ubogich urzę­
dników prywatnych, z zichowanie-n 
ato’i pierwszeństwa co do dwóch 
stypeudjów dla synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacji.

Każde stypeudjum dla krewnych 
lub ia ienn  ków wynosić będzie ro­
cznie 150, 200 lub 300 zł., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 zł. w. a. 
rocznie, a  to stosownie do okolicz­
ności, czyli obdarzony niem uczę­
szcza d i szkół początkowych, śre­
dni'b  lub wyższych.

Chcącv się ubiegać o nadinie 
rzeczonych stypendjów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej 
wład y szkolnej do Wydziału kra 
jowego n a jd a le j  d o  15. m a ja  rb. 
i załączyć: metrykę thrztn lub uro- 
dzeniaj ostatnie świadectwo szkolne i 
poświadczenie od właściwej zwierzch­
ności miejscowej, że ani kandydat, 
ani jego rodzicie nie pos:adają ta ­
kiego majątku, któryby wystarazał 
na przyzwoite utrzymanie kandydata 
[w szkołach. Nadto winni ubiega­
jący  się o stypendja przeznaczone 
Ala krewnych, udowodnić swoje po­
krewieństwo z fundatorem ś. p. Dr. 
Janem Towarnickim, byłym fizykiem 
obwodowym Rzeszowskim, a to za 
pomocą m et'yk, albo przynajmniej 
/a  pomocą wydanego przez cz erecłj 
wiarygodnych mężów piśmiennego i 
należycie legalizowanego poświadcze­
nia tej treści, iż kandydata o sty- 
pendjum, jako krewnego ś. p. fun­
datora znają i uważają. Ci nakon ec, 
którzy według tego co wyżej piwie- 
dziano, mniemają mieć p erwszefi- 
stwo do reszty stypendjów, winni 
dotyczące własności swoje wiarygo­
dnie udowodnić?

Stypendyści powyższej fundacji, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mogą 
stypendja jeszcze przez półtora roku, 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub 
też przez dwa lata, jeżeli dla wyż­
szego wykształcenia udają się za 
granicę. 2403 i - 8
Z W y d z ia łu  k ra jo w eg o  K ró­
le s tw a  G a lic ji i  L o d o m erji 
w raz z W. Ks. K rak ow sk im .

Lwów, dnia 6. kwietnia 1876.
Grott.

Ho
w W rocławiu,

polecają swoje wypróbowane i nowo 
ulepszone

S ie w n lk i r z ęd o w e
o 9 do 18 i więcej rzędach,

Uni wersalne Siewńiki szerokorzutne 
najnowszej konstiukcji 12 ipó łsze rok . 

z osią przewozu.
€ łr a b ia r k i k o n n e ,  

z k u te g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t a l o w e m i

Angielskie przetrząsacze do siana. 
PA R O W N IK I

do zaparzania paszy dla bydła itp.
Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje zastępca dla G a ­
l i c j i .  * 2250 li—10

LOUIS STERN,

Robey & Go.

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  1. 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe
5 procentowe za
6
® 1 2 ° o  r  t ,

8-dniowem wypowiedzeniem

r  t> >; »>

zaś wszystkie w obiegu będące 7°!o a s y  g n a ty  kaso w e oprocen­
towują się po 7°jo tylko do dnia 1. czerwca IS75, 

a od tego terminu p O  O 12°o z 90dniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w , 26. lutego 1876. Dyrekcia.



we wszystk ch gatunkach i fasonach poleca po cenach fabry cznych
nowo otworzony 239G2_3

SSagaiyn T o w a ró w  drobiazgowych 
e l ó z e f o  I k & t ł a l M m a

ulica Karda Ludwika liczba 3 , obok handlu pp. K. i J . Sćhayeru.

tres bien eleve ayant deja passe, 
trois annees en Galicie, desiie trou- 
ver une place pres des jeunta gar- 
ęons. Excellentes references.

Ecrire a Monsieur T*** par 
SOKAL, poste Waręź. 2384 2—3

P rz ez  J e g o  c e s a r s k ą  M ość
Franciszka Józefa I.

odsnaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia:
LWOWIE n pp. K. Iskierskiego,

J .  Beisera, Z. Buckera, P. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste­
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 2221 2—20

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

1876
„Zniżone ceny."

S i c k i  i M M - f t r t ,

•KS^dostaje co tygodnia świeży transport-=3X5

Główny skład dła Galicji

TSCHELLE’
we Lwowie.

I Żniwiarki i kosiarki

MA<SA25YNT
KONFEKCJI DAM SKIEJ

którą zaopatrzyłem obficie

w modele z najpierwszyeli domów zagranicznych
a mianowicie

Suknie, Zarzutki i inne Stroje damskie
oraz zawiadamiam, że różne MATERJE na suknie wiosenne 

i letnie w najnowszym guście już otrzymałem. 
Pozostałą z zeszłego roku k o n f e k c j e  d a m s k ą  w y s p r z .e t la ję

w odosobnionym składzie 5 0  p r ę t ,  n i ż e j  ceny kosztu własnego.

„SŁAWIA”
Bank w zajem n y ch  ubezpieczeń

w  Pradze.
P. T. Szanownym członkom z r. 1869—71 sekcja I. i II. 

(ubezpieczenia kapitału i renty na dożycie i na wypadek śmierci) 
należy się z zysku czystego z r. 1871, fctóren wjnosi 31.79°/0.

Dywidenda 20(|o«
Reszta zysku czystego przypada w skutek uchwał Zgroma­

dzeń jeaeralnych z lat 1871—75 funduszowi domu Nr. konsk. 
978—2, jako własności banku „Slawia.*

Wypłata powyższej dywidendy nastąpiła pccząw zy od dnia 
1. stycznia 1876 r. na podstawie §. 3. statutów sekcii I. i II. 
w ten sposób, iż 20 procent zostaną odliczona cd wykupić się 
mających w roku 1876 kwitów premiowanych, a to p o lic  z 
r o k u  1 8 6 9 —1 8 7 1  w m o c y  z o s ta ją c y c h  z wyjątkiem 
wypadku, w którymby podpisanej Dy reki ji w termiwe statutami 
określonym pisemnie donie.-ionem zostało, że zysk ten inaczej 
użytym być ma.

Dy widenda wypada ąca w sekcji II. d) taryfy 2. i 3. (kontra- 
tekuracja) zostanie w skutek uchwały wydziałów nadzorujących 
sekcje I., II. i III. sumarycznie do sekcji III. (wzajemne odzie 
dziczen a) wcieloną. 2398 i—2

Jeneralna Reprezentacja we Lwowie
Banku wzaj. nbez. „Slawia44 w Pradze.

Kąpiele w Cudowej.
Sezon rozpoczyna się 15. maja, kończy się 30. września.

S t a r e ,  s t a w n e ,  a l k a l l c s n e  ź r ó d ł o  s t a ł o  w e ,  obfitujące w kwas 

a Glatz
_  « « i łP
■obie muł z kwasem węglowym i 
"s wodne i wazyi' ’

__ , łagodne górski
w piękność natury.

Hotele 1 N eU C S  K u r ^ H o t d j  mieści «alę do leczenia, 
czytelnię, bilard, salę do mnzyki, aslę gościnną; dalej hotele: Stern, Sonne. Waid- 
waanarub, Neue Weit, Paulinenhof. Najwygodniejsze mieszkania: Kur Hotel, Ma 
rienbad , Schlota, Thereaen-Yilla, Friedrichabof, Waidmanniruh, Elisen-Hof, Ma- 
riannenhans, Emilien Yilla.

Stacja poczty i telegrafu. Najbliższa atacja kolejowa: miasto Nachod,

Z Berlina przez Frankfurt a,<0, albo przez Górlitz (z Drezna przez Górlitz,
Kohlfnrt, Ruhbank, Liebau, Nacbod przyiywa aię w 1C—11 godzin do Cudowy; zl 
Wrocławia, L iigniiy , Głogowa, przez Altwaaser, Liebau, Nachod 2 raty dziennie 
w 7 - 8  godzinach; z Pragi przez Pardubitz, Josefatadt, Nachod; z Wiednia praezl 
Berno, Chotzen, Nachod w 10 godzinach. 2127 1—3

Lekarze kąpielowi: Radca zdrowia D r .  S c h u l z  i D r .  J a e o b .
Wodę mineralną już eię wyżyła.

Dyrekcja zakładu
v . V e l t h .

A lo lh i  p r o s z k i  s e i c l l i c k i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwc

€ e w »  o p i e c » e n to w » M e g o  p n d e ł l t a  e r y g i n .  1 x ł .  w . a .

Wtó d k a  fr a n c u s k a  i só l. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia ną ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiega rodzaju i t .  p. 2181 3—?

W f la s z k a c h  uraaz »  p r z e p i s e m  u ż y c ia  8 0  e t .  a .  w .
k lc j  tr a n o w y  z w ą tr o b y  d o r sz a , iporządzony przez 
(K rohn  e t Co. w Bergen (Norsregja.) Ten ti&n jest jedynym, który z pi0

1 „ . ...............................................................

dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do 
ezniczych się przydaje.

C e n a  f lw a zk t  w r a z  z  p r z e p i s e m  o ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .
A. MOLL, Tnchlanben, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu.

Prawdziwe sprzedają następująco firmy:
W» Lwowie apt. J. Beisera, Z. Buckera, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, w Bia­

łej Beicbart, apt., Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap.,M. Kulak, apt., B. Wi- 
tosławski, apt., E. Grunnspann; w Czerniowcach J. Brzozowski, ap., Ig. Schnircb, 
C. Altb apt., J . Goliehowski apt., w Dobromilu A. Grotowski a p ; w Drohobyczu 
Jóiel Aleziewicz i Lndwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w G. - 
rahomora E. Bodezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Rohm ap.; w H aliczu  Godzoner apt., 
W H usiatynie  W. Czerski, w Kamionce L. Zawałkiewicz, w Krakowie dr. Sawi- 
czewski, ap., Józef Jahn, M. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Bazan apt. i K. Wiś-

tw inie  Józ. Hodoly, a p t, w Stanisławowie F . Stscher, apt. i A. Amirswicz, apt. w 
Stryju Jan Sielecln, apt., w Tarnopolu A. Morawetz spadkobiercy, Mich, Perl apt., 
F. Jamrogiewicz a p , w Tarnowie W. T. A. Wielogórski. P. Mndner A Comp., F. 
Leszczyński, w W adowicaK  Ig. Brosiag, w W ojniczu  C. Nodzyński apt., w "* 
razu  Ed. Krab apt.

•

oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów: •
Samuel sona Omuiuiu Koyal, żniwiarki i kosiarki 2

najlepsze ze wszystkich, które najbardziej polecam; •
i Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, Cnawoion, Horrsby’ego: •  
' Governo, Progres, Advance, Springba'an< e , Paragon; Buckey, r

Silesia niemieckiego wyrobu itd., każda z dwoma nożami. 1
C e n y  n a jn iż sz e .

Upraszam o w c z e s n e  zamówienia gdyż osobno, później i 
[ sprowadzane będą droższe. <

Najsłynniejsze lokom obile i  m łocarn ie  parow e j 
•  M arshalla  oraz wszelkie m achiny  i narzędzia m am  < 
-  zawsze n a  składzie. 1

Ł. Zieleniewski, •
K r a k ó w . 5

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

tm o p lie r  JYIagncsit
potrzebny do otrzymywania czystego kwasu węglowego po cenach najniższych

Th. Bindtner, Spediteur
55 7—20 W l e ń ,  I .  Z e d l i t z g a a g e  4 .

Przeciw chorobom piersiowym i plucowym
bywa używanym od 20  lat

U L O P L K  JU L IU SZ A  B IT T N E R A
sporządzany ze ziół alpejskich góry Sch leeberg.

Najwyższym patentem' 
z d. 7. grudnia 1858 i 

L. 230. :
przeciw fałszowaniu ■ 

zabezpieczony. I

Ten wyborny lllopek Po zbadaniu przez po­
wagi naukowe, polecony 

zwany Y przeciw chorobom p łu c ,

Schneebergs Krauter-Allop.
_____

wyrabiany i rozsyłany wyłącznie i jedynie przez J a l in s z .a  B i t t n e r a  a p t e k a r z a  w  G le g g i i i t z
niezmiennej doskonałości, jaką się od 20 lat szczególnie odznacza, i z temi samami zewnętrznemi znamionami, które 
bronią go od fałszowania, na mocy najwyższego patentu z d. 7. grudnia 1856 do 1. 283.

Zwraca się uwagę P. T. kupujących, że u i o p e k  zwany S c h n e b e r g s  K r a u t e r - A l lo p  wtenczas można 
uważać za produkcję J u l i u s z a  B i t t n e r a ,  aptekarza w G l o g g n i t z ,  jeżeli się znajduje we flaszkach używa­
nych od la t 2*', które powyżej w odbiciu podajemy i które są zapieczętowane pieczątką u góry wyciśniętą.

N k ła d y  wybornego u lo p k u  S c h n e e b e r g s  K r a u t e r - A l l o p  w y r a b i a n e g o  przez J n l  i u s z a  
B i t t n e r a  znajdują s ie :

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruekera, 3. Beisera i P Mikolascha.
R ó w n ie ż  u t r z y m u j ą  ta k o w y  : W Btels/cu p. J. A. Stańko apt., w Bochni p. A Kaiprzykiewicz, w Bro­

dach p. Kościcki apt., w Brzeźanach p. z-minkowski a p t, w Dembicy p. F. Herzog, w Drohobyczu L. Ilobrzyniecki apt., 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt., w Krakowie p. E. Stockmar apt., w Kętach p. Streya, w Myślenicach p. M. 
Łowezyński, w Nowym Targu p. Kamieński, w Przemyślu  p. Gaidetschka i Syn., w Rzeszowie p. Schaiter, w Samborze 
p. Kriegseisen, w Stanisławowie  p. Tomanek, w Stry ju  p. Z. Dragowski, w Szczercu p. J . Pełka, w Tarnopolu p. Bu- 
chelt apt., w Tarnowie p. Sidorowicz apt., w Tutce p. M. Piątek apt., w Wadowicach p. Ant. Ulraan apt., w Z ło ­
czowie p. Petesch.

Cena jednej flaszki 1  z ł r .  2 6  c t .  Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują :

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

D r. B e h r a  E K S T R A K T  A E R W D W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilena ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA 2174 6 8
dr. W altera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zł. 6 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
i, ikaleczeniom, ranom i wrzo­

dom. cena stoika i  złr. t> et. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego B anku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego zlr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

€> o  <1 w t  a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e Z W y p O W i e (l Z e 11 i a.

Udziela _K a  1 ■ c z  i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Je d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych: 2162 4—?

od 9tej do lszej przed południem,
od 3ciej „ 5tej po południu.

Z a k ła d  g a z o w y  i  w o d o c ią g o w y
Frydryka Arocker

W l e ń ,  V I I .  M a r ia h i l t e r o t r a o o e  N r .  2 4 .
im  k . k. S tiftskasem en  Gebaudz 

wykonuje um ów ienia na zaprowadzenia 
urządzeń gazowych, wodociągów i telegrafów 

w miastach publicznych i prywatnych gmachach, teatrach, hotelach, 
parkach i fabrykach itd.

G łó w n y  a k ł a d  1 f a b r y k a  pająków, kadelaber, ramienników 
ściennych, ampułek, latarń i lamp do oświetlenia gazem, naftą i 

świecami.
W i e l k i  s k ł a d  muszel ściennych, wodotrysków i wanien w ró iaych  
formach, zupełne urządzenie do kąpiel, piecyki do kąpiel, tusze, toa- ( 
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie bezwonne wychodki naj- ’ 

nowszej konstrukcji.
S k ł a d  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  potrzebnych do urządzenia uk ładów  ’ 
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli, mianowicie: rnry żelazne, 

ołowiane i miedziane, szybery, wentyle i kurki różnych objętości.
. , « » P y t a a i a  względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu lub na prowincjach odpo­

wiada się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rysunki i kosztorysy. 2085 4—12

2393 1 - Zygmunt Steif.

K R A J O W A  F A B R Y K I

PORTLAND CEMENTU
Wl. Struszkiewicz i B. Długoszowski

Stacja kolei arcykz. Albrechta DOLINA
poczta W e ł d z i e r z .

Ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem uwiado­
mić iż dla dogodności Szanownej Publiczności urządziła 
składy komisowe we LWOWIE u p. Ignacego Horzok plac 
Bernadyóski Nr. 11., w KRAKOWIE u pp. Wartalski et 
Wiśniewski ulica Bracka, w STANISŁAWOWIE u pp. Pa- 
lester et Goldenberg. 2228 2 - 6

P r a w d z i w a

E s e n c j a  ż y c ia  5
Dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu.

Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczenie ta 
V esencja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni- 
£  tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 

w każdym domu , a szczególnie na w si, gdzie lekarza na zawołanie mieć nie 
można, utrzymywąną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe,J Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie, który udziela się g

N najchętniej. N
W Cena flaszki 1 zł. 2185 7 - ?  W
g  „ małej „ 50 ct. CJ Główny skład we L w o w i e w apt. J a k 6 b a  B e i s e r a  P i o t r a  L,
N M ik o la s c h a  i Z . B u c k e r a .  W Drohobyczu u Lud. Dobrzynieckiego, apt. N 
W W Rzeszowie Schaiter et Comp., w Tarnowie A. Tenczyn, apt., w Jarosławiu 
.1  n braci Jaśkiewicz, apt., w Przemyślu u M. Koszowskiego, apt., w Samborze u 

Piotra Gailhófera, apt., w Stryju n Zygrn. Dragowskiego, apt., w Brodach u 
E. Grnnspanna, apt., w Złoczowie u F. Pettsch, apt., w Tarnopola n Fr. Ja- 
grógiewicza, apt., w Stanisławowie n Ferdynanda Stechera, apt., w Kołomyj i 

. . n Jana Sidorowicza, apt. — W tych jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele 
W tej esencji takową jedynie prawdziwą, gdyż znajduje się i  naśladowana, przed 

kupnem której ostrzega się.
J. G. Kiesów w Augsburgu.

• x x x x x x x x x x x x x a x x x x x x x x x x x »
O s o b y ,  

któryby się chcialy zająć sprzedażą lo so w  i  p a p ie r ó w  p u b  ic z u y e li  
za spłatą ratami, mogą być zaraz zatrudnione na wszystkich miejscach monar­
chii austro-węgierskiej pod korzystnemi warunkami.

Osoby, które się wykażą, że się już tern i czynnościami zatrudniały, i 
które udowodnią rezultaty pomyślne z pracy te go rodzaju, będą szczególniej 
wynagrodzene. Oferty nadsyłać należy pod znakiem: P. Y. 3 7 5  H a a s e u -  
s te in  e t  V o g ler . P r a g . 2070 2 3

X
Towarzystwo | |

| Galicyjskiej kasy zaliczkowej g
31. u lic a  H a lic k a , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności | |
► o d  je d n e g o  z l. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6%  z 3-dniowem wypowiedzeniem, X
po 7%  z 14- ,  .  2247 6“? 5
po 8% z 30- ,  ,  H

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia w 
pierwszej wkładki. w

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

S Ł A B O Ś C I P Ę C H E R Z A
leczą się pifzek aśfcie SIBOPU P. BLAYN.— Sirop ten zawsze z pomyślnym sl 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu. _

GRYPY, KATARY lecz? się przez użycię SYROPU 
PASTY P. BLAYN z pęczków sosny morskiej i Bal- —

. samu zTolu.— W  Paryżu, 1, ulica de Marchś-St-Honore. 
♦We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redy-

k a ; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych pp Galie i Mrozowskiego.

NIEŻYT

L. L E G R A Y D
dostawcy wielu panujących dworów

PARXZ, 207, ulica Saint-Honore 1974 20 24

M A I  > Ł  O  -  O  1  Z  A .
Z : wsystkiego ga tunku  woda sp ra n jc  piane delikatna  i obfita.

CRUME-ORIZA 1 ORIZA-LACTŹ
nuaje kiateśu 1 świMŚci feirtsee ciała. J fr>a*i<r jiejom, plamom na twaray izmai-92 

EAU TONKJUE QU1N1NE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TAANNiN.
Wyt^ary toaletowe podbtor praoHiaa aaetawiaoage frtea Dr. CH0MEL ta ciyeictenia -to, 
naaeoaaieaia własaw, easafcieieaia wypadania i poraslowi takowreh w barica krótkim, za.i

Skłał w rtawayeh magacyaaeh per fam i u fryayeraw tak we Francji jak cagran.c w. L, wie W aptece P. Mikolaaeka, w magazyn, galaator. K. Strzyżowskige

>ooooooc

Kantor wymiany
c. k. ttprzyto. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

w szystk ie  efek ta  i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6° o L IST U  h ip o te c z n e , J
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. PP. XXXVIII. N . 93, 
i najw. post z dnia 1 7 . grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kancje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia. I

prw w lajl.
1 w y k «  
i d o l i n
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»Arnold Werner*
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A d o lf  K le i l i  w Hamburgu. 
sprzedaje hurtownie i drobiazgowo kawę, 
korzenie, śledzie, tran, kawior, towary ko­
lonialne, drogerje, delikatesy, amerykańskie 
kołki do butów, rozhar, sodę itd. 2053 4— 6

Czy deszcz czy słońce.

M A G A Z Y N

HENRYKA MULLERA
r ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  N r . 6 .

poleca największy wybór i najtaniej
G U Z I K I  do ubierania snkień, paltotów i katanek, z perłowej macicy, 

rogu, drzewa kokosu, masy i jedw abne, tuzin od 10 c. do zł. 2.50.
G U Z I K I  liberyine od 90 ct. do 3 zł. .
B A W E Ł I Y  f r a n c u s k i e j  : Estramadura, pottendorfska, Miuiar-

dis biała, czarna i szara sztuczka po 16, 18 do 30 ct., Point de 
Lasser, sztuczka od 25 ct. do 1 zł.

N I C I  prawdziwe Klarka szpulka po 10 ct. 2266 2 6
J U D W A B  m a s z y n o w y  po 10 do 25 ct.
I G Ł Y  a n g i e l s k i e  sortowane, papierek po 10, 20, 25, 50 ct. do 1 zł. 

Polecam mój Handel ja k o  dobrze zaopatrzony we wszelkie drobiazgi
tak do szycia jako też do haftów. Na żądanie cenniki franco wysełam. 

Łaskawe złocenia załatwiam jak  najanmienniej i odwrotną pocztą.

Zagraniczne cygara i tytoń.
Zupełnie nowo zaopatrzony c. k. s k ł a d  i s p r z e d a ż  osobliwych 

gatunków c y g a r  i  t y t o n i u  we L w o w ie  plac Marjacki 1. 11 . poleca: 
C y g a r a  prawdziwe i m P®r t o w a , , e  H A V A N N A  setka od 14

wyrabiane w fabrykach anstrjaekicb z najlepszych liści 
M portowanycb z zagranicy setka od 3 do 22 zł.
Wszystkie gatunki c y g a r  sprzedają się także na próbę w pa­
czkach po 4 sztnk.

we wszystkich gatunkach z tutkami i bez takowych 
setka od 2 zł. 30 c. do 4 zł 

Wszystkie gatunki tytoniu tureckiego, węgierskiego, syryjskiego 
--------L ':hir -

Cygareta
amerykańskiego.

T a b a k ę  p r a w d z iw ą  f r a n c u s k ą  K a p c e .
Szczegółowe cenniki wyseła się n*  żądanie franko. 
Zamówienia z prowincji, uskutecznia sio natychmiast

pocztowem.

J . D Ą B R O W S K I
jub iler i  złotnik

we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (tawniej W. Penłer) 
poleca sw ój sk ła d  wyrobów 

Z Ł O T N I C Z O - J U B I L E R S K I C H ^
przyjmuje wszelkie roboty tak nowe ja k  i naprawy. 

Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r -  
b n k i e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po 

fl&jtańszycłi.
'  Oraz KUPUJE sreb ro , złoto, brylanly, perły i 

inne szlachetne kamienie po ceuach najwyższych
TFszelkie zamówienia s  prowincji uskuteczniają się ja k  

najakuratniej.

orai przyj:
8

s c  i o  l i s i  l»
cenaclrjak ną

s |l

Norddeutscher Lloyd.
Bezpośrednia jazda niem ieckim  parow cem  pocztowym.

z Bremen Ameryki.
do N o w e g o  J o r k u

każdej Soboty.
I. kajuta 500 mark.

II. kajuta 300 mark. 
na pokładzie 120 mark.

do B a l t im o r e
22. marca, 5 kwietnia i 

19. kwietnia.
Kajuta 400 mrk., na po­

kładzie 120 mrk.

D ir e c t io n

chroniczny ból głowy —  chroniczne zatwardzenie —  i tychże skutki, 
leczę radykalnie za pomocą przeze mnie wynalezionego ś >dka, któ- |  
rego skuteczność znalazła uznanie pierwszorzędnych lekarzy i wielkiej 
bardzo liczby chorób. 2347 2

M c d . D r .  Jotą. N e u w ir l h .  A u g e i 
We Lwowie skład u p. Zyg. R uckera  pod „srebrnym orłem.“

zł. 50 c., za opakowaiie 10 o. Le.arze i aptekarze otrzymują r.-k -'

• J e d y n i e  s k u t e c z n y  ś r o d e k
do zupełnego usunięcia | ,  <» ir sy  j/yt-Jr Ó w ? jest jako unikat, zaszczytnie znana, 

nawet najstarszych l lO g l l lW M W W  od trucizny walna maść, zwana
„ F l i s a b e t k  K e s-> Ier'isc łie  I l i i l iu e r a u g e n - S a l b c '*

Ellsab. K css le rsc h e  Eau pour pieds (nie S a l i c y l )
która cudownie wzmacnia i pokrzepia skórę i nogi w razach natężenia (skutkiem 
tańen chodzenia itd.), chroni od skaleczenia i niszczy wyziewy potu. Flakon 150 

aptece p^ Z y g . R u c k e r a  we Lwowie.I Skład v

G r u n t o w n e  w y l e c z e n i e
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bez używania lekarstw, tylko zapomocą wdychania
b a l s a m i c z n o - r o ś l in n o - m lu e r a lu y c h

Preparatów inhalacyjnych
I F r y d r .  K o lts c k a rs c h , apt. w Wiwer Ńenstadt
f  Ten racjonalny środek leczenia pociesza sie w ko­
tła c h  lekarskich w'kraju i za granicą wielkiem wzięciem 

powodu swych nader szybkich skutków. 1’ojedyń- ;

P arow e  fa b ry k i  

K a b e l  v a a g  
G ulvig

Stammsund 
Lofoten - Inseln

Norwcgja.

J. WYCHEKA

Franciszka Ehrlicha
w handlu

,j Sy n ku , róg H alickiej ulicy
J e d w a b n e  n i e p o d s z y t e  p a ­

r a s o l k i  od zł. 1.50, 2, 3 do 8 zł.
J e d w a b n e  p o d s z y t e  parasolki

od zł. 2, 2.50, 3 do 10.
J e d w a b n e  F u - l o u i - c a s  od zł.

3. 3.50, 4, 5, do 8. 
P ó ł j e d w a b n e  parasolki in En

tuis-cas od zł. 3, 3.50, do f>. 
M ę s k ie  parasolki od zł. 1.80 do 3. 
W a c h la r z e  wiosenne od cL 60, 80

do zł. 8.
D e s z e z o e l i r o n y  j e d w a b n e

zł. 5, 5.50, 6, 7, 8 do 13.
D e s z e z o e l i r o n y  w e ł n i a n e  od

zł. 2.80, 3, 3.50 do 4.
D e s z e z o e l i r o n y  p e r k a l o w e  od

zł. 1.20, 1.50, 1.75, 2 do 1.80. 
Zamówienia zamiejscowe ja k  naj-

akuratniej i najrychlej uskutecznione 
zostaną. 2325 3- '-

czość użycia t  
cyjnej pierwś' 

waż chory bez obecności lekarza inhalacje używ 
przedtem w Magdeburgu, poleca takowy w sv 
do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadect 
przez pierwsze znakomitości medycz

C en y : Aparat inhalacyjny ui 
Preparaty halsamiczno-r- 

„ roślinne
Broszura trzecie powięl-Z ni.

Bliższe szczegóły o skutecznem u 
dra K .  C z u b e r k i ,  w Wiedniu. Prze., 
przekazem pocztowym (5 ct.) lub za zaliczka

F r i e d r i c h  K o i t s b a r s c h ,  ap e 
Wielmożny Panie !

Upraszam o niezwłoczne nadesłanie 
mineralnych preparatów 
skutkiem.

Z wysokim szacunkiem

>dka daje tej metodzie iuhala- 
>rzed innemi systemami, ponie- 
Jan profesor Niemeyer w I.i s1’1' 

.ele „płuca“ jako jedynie rdr

m użyciu tego środka, zalecon.. 
a granicą.

. 8 zlr. 50 

. 1 złf. - 
. 1 z lr -

) na 10 podwój. .
) wdyehań . . 
poprawne wydani 

a tego wdechania zawiera broszura p.
uskutecznia punktualnie. podpisany 

^łącznie 50 c. za opakowanie, 
rz w Wiener-Neustadt.

„„______  —■ P° dwie dozy balsamiczno-roślinno-
gdyż używanie tychże uwieńczone zostało najlepszym K 3 3 2177 7 - 1 0

Grasslich w Czechach 27. października 1875. 
Dó nabycia w aptekach : we LWOWIE i

•  i Z. R u c k e r a ,  r

B r. Sfow asscr.

% Salsaparyii Folberł.
Jeden z najdawniejszych i najskutecz­

niejszych śrsdkow roślinnych, krew czysa-, 
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1999 9—24 ,

Metoda użycia w polskim języku.
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

Colhert w pasażu Golfcert, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikołascha.

Ważne Ważne

dla właścicieli psów.
Najmilszem ze wszystkich domo­

wych zwierząt je s t bez zaprzeczenia 
pies, jako najwierniejszy towarzysz 
człowieka. Użyteczność swoją okazuje 
on w różny sposób skutkiem swoich 
różnorodnych własności. Ihzywiązanie 
psa do swego pana, czuwanie nad włas­
nością, używanie do polowania, do lek 
kiego’ zaprzęgu, uczyniły psa niezbę­
dnym ; en jest naszym przyjacielem ze 
świata zwierząt Doskonalsza organiza­
cja budowy psa sprowadza, że prędzej 
podpada chorobom, jak inne zwierzęta, 
szczególnie zaś bardzo często żalą się 
myśliwi na utratę psów swoich, któ-, 
rych bystre i wybitne zmysły stano­
wią o powodzeniu na polowaniach. 
Powiększaj ezęśei giną psy na zarazę; 
ważną być zatem musi wiadomość o 
apteczce ’ weterynarycznej Franciszka  
Jana Kwizdy  w Korneuburgu, która 
posiada wypróbowane lekarstwa prze­
ciw chorobóm psów, mianowicie: 
P i g u ł k i  d l a  p s ó w  przeciw

kurczom, gichtowi i reumatyzmowi 
i zatwardzen u. Pudełko 1 zł. 

O l e j e k  przeciw świerzbom, par­
chem i przeciw innym wyrzutom 
skórnym u psów. Flaszka 1 z). 50  c .1 

O le j  b a l s a m ic z n y  B ittue ra , 
przeciw robakom w uszach u psów. 
Flaszka 2 zł. 2 5  C.
Tych artykułów dostać można : 

we iiWÓWie u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P . Miko­
ła jk a , w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz ; w KRAKOWIE 
u p. M. J a  ■ t rskiegó. 2220 4—11

Tylkowi 3 zi.50c
otrzymuje się następujące rzeczy: 1. do­
brze pokazujący zegar do sypialni, 1 
złotem bogato ozdobione album foto­
graficzne, 6 porcelanowych filiżanek do 
kawy, termometer, 2 lichtarze z chiń­
skiego srebra, 2  piękne olejne drnko- 
wane obrazy światowe, lub przedstawia­
jące świętych, biust, lub inny efektowy 
przedmiot do ozdoby salonu, tuzin b ia­
łych najpiękniejszych łyżek, wyglądają­
cych jak ze srebra; bowt, grający, kie­
szonkowy remontoir z łańcuszkiem wraz 
z etui, 12 kawałków różanego, lub fioł­
kowego mydła, nowe indyjskie e tui ua 
cygara.

Powyż wyszczególnione przedmioty 
kosztują tylko 3.50 , z opa owaniem 
4 .20  loco 2035 3—6

W i e n
Prafersirasse IG.

PIOTR MOLLER
w  C h r i s t ia n j i  (Norwegja) 

herbu Wasa i St. Olafs. członek korespondujący To 
warzystwa „Societe de la Pharmacie a Paris“, czło­
nek król. Towarzystwa umiejętności w Drontheim, «  w ■ - 

członek honorowy Towarzystwa lekarzy w Stokholmie itd. Autor dzieła M 
Pharwacopea, wydanego w Norwegii 1851 

f a b r y k a n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n u ,  z w a n e g o

Moller’s reinster Lofoten-Lelierttiraii
(Cod liver oil)

X 
S 
K 
X 
N 
K 
*

ta  Ten tran, wyrabiany starannie przez Moliera we własnych fabrykach
2  na wyspach lofockich ze świeżej, doborowej wątroby dorsza i na miejscu ł
*  produkcji do flaszek spuszczany, różni się qd wszystkich innych gatunków 
ta  tranu tem, że będąc w naturalnym stanie koloru ciemno-źółtego — jest bez

zapachu, ma przyjemny smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może
*  Dzieci przyzwyczajają się prędko do jego użycia. 2121 11—12

Tran Mellera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, 
ta  które są zaopatrzone nazwiskiem Moliera, etykietą i kapslą. ta

i|SF~ Również uważać należy na markę ochrony. ' 9 G  u/
We LWOWIE dostać można w aptece p. Ż . R u c k e r a .

ta  Wien Julius Herbabny, Kaiserstrasse 90. ta

-rrT zalecane w słabościach g a rd ła  , c h ry p c , zapaleniu g a rd ła , zawrzodowaniu w ustach, cuchnącemu oddechowi. 
(  ’  I  |  Ł f  I  I j l  ŁJ Lr I  lrry tac jl  w gardle i gębie przez palenie ty ton in , zapobiegają dzŁiłauiu m erkurjusza  Lekarze zalecają je szcze-

W  * 1 ’A I U I *  gólniej kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegaią stru­
dzeniu gardła. -  W Paryżu waptecep. D e t l i a n a ,  Fanbourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascba, w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k ie  g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych apteka

środki lekarskie zagraniczne.DETHANA

>TZ.onyTo^z.ei
i  w

sc _
został tt .sttVtv"

V)ła'^a ' 
UI“ '

u l i c a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .
poleca S za n o w n e j P ub lic zn o śc i sw ój 
bogato w  n a jdoskona lsze  i  na jta ń s ze

m a s z y n y  ro ln ic z e  
i  n a rz ę d z ia  g o spodarcze

różnego rodzsju zaopatrzony skład jako to :
M le w n ik i r z ę d o w e  I s r e r o k o r z n t n e ,  systemu lyżeczkowego

i talerzykowego, najdoskonalszej konstrykcji;
P łu g i  pojedyncze, dw u- i  tr z y sk ib o w e ;
M ły n k i  do c zyszczen ia  zboóa , C y l in d r y  (Tricurs,) S ie c z ­

k a r n i e  itp. tudzież :
M . H o l h c r r a  n a jn o w sze  pa ten tow ane  K i e r a t y  i m lo e a r -  

n i e  tak ręczne jako też do poruszania kiera tem , pod względem 
arcydoskonałej konstrukcji prz z nikogo dotąd nieprzt ścignione ; ile 

że wszystkie bez wyjątku upatentowane ulepszenia tychże od r. 1858 w
handlu’ będących maszyn są wynalazku p. M. H nfherra.

W s z e l k i e  n a p r a w y  i  u s t a w i e n i a  m a s z y n  wyko 
nuję jak  nąji-tiranniej i w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 
Z a p a s o w e  e z ę ś e i  d o  m a s z y n ,  r z e m ie n ie ,  o l i w ę  itp. 
utrzymuję zaw szona skladz.io i d o s t a r c z a m  na  każde wezwanie jak 
n a j t a n i e j .

Przy łaskawych odwidzinech upraszam  dla uniknienia po 
mylki zwracać nwagę na numer 4 7  m e g o  d o m u ,  gdzie mieszkam 
i  śkład mój utrzymuje.

Ś w ia d e c t w o .
Wielmożny p. Jan Wycliera właściwi składu maszyn rolniczych 

we L w ow ie .
Po dluższom użyciu zakupiony, h ze składu Pańskiego maszyn rol­

niczych, a mianowicie: 3 0 ‘‘ h łocarni wyrobu p. M. H ofherra w W :e- 
daiu, z wytrzęsaczem słomy, tegoż młynka N. I. z poprawionym tar- 
gańcern i powiększonym koszeni, i 3-kontiego 4  ramiennego kieratu ; — 
jestem nadzwyczaj zadowolony z rezultatów działalności każdej z tychże 
maszyn — i  poczuwam się do miłego obowiązku wyrazić Panu niniej- 
szein moje najszczersze podziękowanie i uznanie, a nadto wydać Mu 
świadectwo rzetelnej i sumiennej obsługi swych komittentów z dodatkiem, 
i  ludze Jego (M uterzy) do ustawienia maszyn wysłani, roboty te jak  

najlepiej wykonują. Mając na względzie wyrządzenie przysługi ja k  naj- 
sz rszoinu koki Rolników przez poleceń e im firmy Pańskiej, gdzie się 
w arcy dosko ale maszyny zaopatrzyć mogą —  upoważniam Pana, podać 
.niniejszo świadectwo do publicznej wiadomości w drodze, jaką za naj­
właściwszą uzna.

M. Hofherra patentowane kieraty na osi jego pomysłu, są bardzo 
mocne, a do poruszenia nim 3p ‘‘ ralocarni z wytrzęsaczem słomy wraz 
J! młynkiem i kupioną u Pana przed laty sieczkarnią Kiclimonda et 
Uhai.dlera N. 3 używam tylko zwykłych 4  koni roboczych, które bez na­
tężania tę pracę wykonują. Przy tak malej sto>uakowo sile pociągowej, 
była działaluość mlocarui i młynka, mogę powiedzić, nadzwyczajną. 
W 8miu bowiem krótkich dniach łimowych, wyujłóciłem i wyczyściłem 
na nid) 3 0 0  kóp pszenicy z łatw .ścią i jak najdoskonalej tak, że przy 
najść ślejszem opatrzeniu ziarna uszkodzonego nieznalazlem, a kłosy 
były czysto wymłócone. Wytrzęsacz słomy uczynił także swoje, gdyż 
ziarna z niej zupełnie oddzielone zostały. Młynek zasługuje na równą 
pochwalę, gdyż czyści zboże wybornie.

Niemogę pominąć i to, że uietylko pszenicę, ale i każde inne 
zboże, n. p. hreczkę i t  p. z równie pomyślnym skutkiem na tej mló- 
carni mlncić m-Jna. Po wymiecie nie okazały się najmniejsze uszko 
dzeuia maszyny. 2285 3—?

Słowem, cieszy mię, iż Panu oświadczyć mogę, że przez wprowa* 
dzenie najdoskonalszych maszyn p. M. IW h e rra , wyświadczyłeś Pan 
rolnictwu naszemu prawdziwą i znakomitą przysługę.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania
Gusztyn, 16. marca 1876.

T y tu s  Sm o ln ic k i m. p.

^ icn'a » t» ,e

z parowego browaru z Wojnicza.
. _  „  ... tak jńiłw^Oo jak . _ , __________ - r r ^ -
adresami i kilkaset bardzo chlubnemi listami — będąc także zaszczyconą
t r z e m a  m e d a la m i  z wystaw krajowych za u m ie j ę t n y  i w y t r w a łą

chłubneu

pracę za swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobo 
browaru w „ K le in  S e h  w e e ł ia t “ (skąd ma piwowara), poi 
szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystl 
aików tego piwa nadal zadowółnić będzie pragnęła.

Przy tej sposobności uwiadamia się P P .  o d ł» i« r c 6 '  
wprowadzenie nowych miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą oa m- 
jiych znanych w kraju browarów.

Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrofcą piwa: m a r c e w e g c - e z e s k i e g o  
na sposób P i l z n e ń t t h i e g o  i B o c k a ,  który się równa prawie P o r ­
t e r o w i  a n g i e l s k i e m a ,  -ą te p i w a  w y s t a ł e  i każdego czasn tak 
dla trudniących się sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji.

BIMsiych warńnków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 
każdemu jak najchętniej i najspieszniej udzieli. 2233 3—?

•Mstawa piwa jest bezpłatna d» stacji kolei żelaznej K a r o l a  L u ­
d w ik a ,  B o g u m i ł o w i  c e .

W o j n ic a ,  dnia 15. marca 1876. Ą  ,
Administracja browaru piwnego Ws° Wład. Dąbskiego.

oooooooooooo

:h zwolen-

&

fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w A n g li i )  i w Wiedniu 
I J L I A  we L W O W I E  p r zy  u lic y  G ródeckiej 2 2 .

polecają na zbliżający się sezon ®  
swój bogato zaopatrzony skład 
n  machiny rolnicze jakoto : n ie -  
u n i k i  r z ę d o w e  i  s i e r e -  
k o r z n t iy e ,  w s z e lk i e  g a ­
t u n k i  p łu g ó w  i t d .  i po- 

»  zwalają sobie zwrócić nwagę na 
■t?' ich jak  najlepiej ukompletowany 

w arstat reparaeyjny.

Wszelkie części zapasowe do U? 
maszyn, o l iw ę ,  r z e m ie n ie * ^  
itd. utrzymują na składzie i do- 
staręzają  natychmiast po najn- ”

|  Ela) ton & Shuttlcworth,

riarkowańszycb cenach. 

Illnstrowan# katalogi gratis i franko.
Clayton & Shuttlew orth 

2226 5—? Lwów, fflica Gródecka 1. 22.

Wt.iawts ułstśdciei i ndpowi«iziaiBy reJaktor Jan DcbnańakL

srs- C h o ro b y  p ie rs i i  p lu e
akiejkolwiik natury, leczy najskuteczniej P r a n e .  W i l h e l m a ,  a p t e k a r z a  

w  N e u n k i r e h e n

Ulopek z ziół alpejskich góry Schneeberg,
robiony według ordynacji lekarskiej.

(Wilhelm Schneeberg KrSnter-Allop)
Ulopek ten używanym bywa przeciw cierpieniom szyi, piersi, przeciw grypie, 

.chrypie. przeciw kaszlowi katarowi. Wielu odbiorców zaleca mu także udzyskauie snu.
Uwagi godneih jest, równić, że ten ulopek służy jako środek zaradczy przeciw 

skutkom sloty i dni dżdżystych. Skutkiem ar. yprzyjemnego smaku je .t  on dla dzieci 
bardzo pożytecznym; koniecznością dla cierpiących na płuca; potrzebnym dla mów­
ców i śpiewaków chcących głos ocalić od chrypki.

Liczne świadectwa potwierdzają to. Dowodem tego następujące listy:
Do pana F ranciszka  W ilhelm a, aptekarza w Neunkirehen.

Ś w i a d e c t w o :
Mój sześcioletni synek Franciszek miał od ośmiu tygodni tak mocny kaszel 

spasmodyczy, żem się obawiał o niego, przyczcm schudł i tak osłabł, ie-się zaledwie 
na nogjdi mógł utrzymać. W tem siuutnem położenia polecono uii ulopek ze zió­
łek alpejskich, góry Schneeberg. Po zażycia pierwszej daszki ustał kaszel zupełnie, 
po zażyciu drugiej dziecko zaczęło lepiej wyglądać, odzyskało siły i je s t zupełnie 
zdrowem. Równie zapomocą rzeczonego ulopku uwolniłem mego starszego syna od 
kaszlu i chrypki. 2W6 3 -5

Za szybkie i cudowne wyzdrowienia mych dzieci wydaję z wielką -wdzięcz­
nością niniejsze świadectwo z życzeniem, aby ulopek ten w najodleglejszych stronach 
świata znanym i przez cierpiącą ludność używanym byw at

Flatz, dnia fi. marca 1855. Lorenz Sclwibenreif,
A ntoW ilust buhnibtrz.

Do p. Frane. W ilhelma, aptekarza w Neunkirehen.
Wielmożny Panie! Upraszam Pana o jak najspieszuiejszo nadesłanie 

dalszych 4 daszek nlopku ze ziół alpejskich góry Schneeberg. Po użyciu dwóch da­
szek bowiem zmniejszyły się moje cierpienia piersi i szyi i oddech jest wolniejszy. 
Udaję się do Pana wprost w przekonaniu, że otrzymam najświeższy w rnuijw,będący 
ulopek. Załączam 5 zł. w. a. Henryk Bock,

Miincbret ara Oslrang, d. 23. intego 1859. chirurg i akuszer.
P. T. osoby, któro sobie życzą nabyć tego ulopkn, wyrabianego przeze- 

ie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać:
W ilhelm ’s Schneebergs K rauter-A llop

FlHHzksa, z a o p a t r z o n a  l a k ą  p i e c z ą t k ą ,  
s t a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u j ą c y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k a r o m  p r a w n y m .

Do każdej flaszki dodaje sif instrukcję. 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł. 25 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirehen Ni deróst.

Opakowanie kosztuje 20 ct.
Prawdziwego ulopkn tego można także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp. Jakóba Beisera, Zyg Ruckera, Jakóha Piepes.i i w handlu p. Karola Schuhuto1 
-r Bełzie w a- t. p. Adolfa Grossa, w Brodach u i»... M. S. Franzos,

Ig. Śchnircba, w Jarosławia w apt.' p. J . L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. p. 
Trauczyńskiego, w Radautz w apt. Alberta Deca ni, w Stanisławowie w apt. p. Fer.l. 
Stechera, w Stryju w apt p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro- 
giewicza. w Ulanowie w apt. p. J . Wrońskiego.

Gelem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawie 
ie igłoaić listownie.

NEUNKIRCHEN b. i Wien (Niederósterreich.)
F r a n c i s z e k  W ilh e l m , aptekarz.

Z Jrukarai .Gazety Dobrzmak.ego i X, Qro^ia.i,
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